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78 6 Nyski ZOZ powoli  
rozpoczyna  
funkcjonowanie

Ujawniona latem 2023 roku afera wizowa, 
mimo upływu ponad roku,  
wciąż nie daje o sobie zapomnieć

USA. Gorączka przedwyborcza zdaje 
się sięgać zenitu 

ŚWIAT KRAJ REGION

GAZETA BEZPŁATNA

„CHCESZ PIENIĘDZY?! TO MUSISZ JE SOBIE KUR... WYJĄĆ Z KIBLA!”

KAZAŁ WYJMOWAĆ SWOJEJ 
ŻONIE PIENIĄDZE  

Z MUSZLI KLOZETOWEJ

Ujawniamy kolejną 
część dramatycznej 
historii z życia pani 
Roksany C., miesz-
kanki Nysy, która 
przeszła przez piekło 
broniąc swojej god-
ności i naraziła się na 
groźby pozbawienia 
jej życia, pobicia, co-
dzienne upokarzanie 
przez swojego męża, 
który za cel posta-
wił sobie conajmniej 
zniszczenie jej życia.

Bartosz WC. śledzi 
swoją żonę, nasyła 
na nią wynajętych lu-
dzi, aby ją obserwo-

wali, robili jej zdjęcia, jeździ-
li za nią. Sam pomimo zakazu 
zbliżania się, wydanego przez 
Sąd Rejonowy w Nysie, łamie 
go notorycznie. Osacza swoją 
żonę z każdej możliwej strony, 
niszczy jej kontakty biznesowe. 
Chce doprowadzić do upadku 
jej firmy tak, aby nie stać ją było 
na spłatę zaciągniętych kredy-
tów. W całym tym procederze 
uczestniczy aktywnie wiele 
osób, mieszkańców Nysy, któ-
rym można postawić zarzut 
pomocnictwa, a w szczególno-
ści bardzo ważną rolę odgrywa 
w całej tej sprawie partnerka 
WC. która znana jest w Nysie 
z programu TTV „Damy i wie-
śniaczki”…

PRAWO PIĘŚCI - 
UCIEKAJĄCY TCHÓRZ
Bezsporną podstawą do wy-

dania zakazu zbliżania była 
przemoc fizyczna, ale nie mniej 
ważną podstawą było również 
znęcanie się psychiczne, które-
go pani Roksana doznawała ze 
strony swojego męża. Oprócz 
udowodnienia WC. pobić żony 
w  dniu 4 października 2023 
roku, było również wiele in-
nych przypadków użycia siły 
wobec niej. Jak sama twierdzi:

„Wielu aktów przemo-
cy z przeszłości nie jestem 
w  stanie udowodnić, po-
nieważ działy się one w za-
mkniętych czterech ścia-
nach, zazwyczaj wieczora-
mi kiedy dziecko już spało.

Pamiętam jak zrobiłam 
zdjęcia siniaków na szyi, po 
tym jak w nocy mnie dusił, 
jak ogarnął mnie panicz-
ny strach przed tym, że on 
mógłby odkryć te zdjęcia 
w moim telefonie a wte-
dy zostałabym za to uka-
rana, więc natychmiast je 
skasowałam czego teraz 
żałuję”.

WC. od początku kłamał 
w sądzie, że stosowanie przez 
niego przemocy fizycznej ni-
gdy nie miało miejsca. Twier-
dził, że nigdy nie był agresyw-
ny i nigdy nie uderzył żony. Nie 
chciał współpracować ani z po-
licją, ponieważ w  noc inter-
wencji uciekł z domu zapewne 

dokończenie na str. 3
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bojąc się aresztowania, ani póź-
niej z zespołem interdyscypli-
narnym w sprawie Niebieskiej 
Karty i  nawet w  odpowiedzi 
na pozew rozwodowy utrzy-
mywał swoje stanowisko, że 
jest człowiekiem, który panu-
je nad swoimi emocjami i ni-
gdy nie dopuściłby się rękoczy-
nów wobec nikogo. Swoje sta-
nowisko zmuszony był zmienić 
po tym jak Roksana C. ujawni-
ła we wniosku do prokuratury 
nagrania, które potwierdzają 
przemoc fizyczną wobec niej, 
a które zarejestrowała w oba-
wie o swoje życie, widząc brak 
kontroli nad nałogiem męża, 
narastającą w nim agresję oraz 
kłamstwa i manipulacje, które 
wobec niej stosował. Jak sama 
przyznaje nie widziała inne-
go sposobu, aby się przed nim 
bronić i aby ewentualnie móc 
udowodnić mu, zaraz po tym 
jak wytrzeźwieje, w jaki spo-
sób zachowywał się w stosun-
ku do niej, czego wielokrot-
nie się wypierał. Nie podej-
rzewała nawet, że te nagrania 
będą podstawą do udowod-
nienia jakim człowiekiem jest 
jej mąż, ponieważ o ile miał 
odwagę uderzyć swoją żonę, 
o tyle już mu jej zabrakło, aby 
się do tego przyznać. WC. za-
chował się jak tchórz, bał się, 
że znajomi i rodzina dowie-
dzą się o jego dwóch twarzach: 
jednej- tej którą pokazuje zna-
jomym i dalszej rodzinie oraz 
drugiej - twarzy oprawcy, do 
której trudno się przyznać, 
a jeszcze trudniej pogodzić się 
z tym, że ludzie dowiedzą się 
prawdy o nim.

W  uzasadnienia wyroku 
Sądu Rejonowego w  Środzie 
Śląskiej z dnia 23 lipca 2024 r. 
o wydanie nieruchomości, któ-

rą WC. przegrał z Roksaną C. 
można przeczytać:

To nie jedyne dramatycz-
ne sceny, które rozgrywały 

się w ich domu. Jak przyznaje 
sama poszkodowana, bardzo 
często dochodziło w domu do 
awantur, gdzie najłagodniej-
szą formą przemocy fizycznej 
ze strony WC. było grożenie 
i zamachiwanie się ręką w kie-
runku żony oraz słowa:

„boisz się kur*o?! 
Masz się bać!”

Coraz częściej dochodzi-
ło również do sytuacji kiedy 
WC. rzucał w nią naczynia-
mi lub czymkolwiek co miał 
pod ręką. Potrafił wykręcać 
jej ręce lub rzucać nią o ścia-
nę. W szale niszczył nie tylko 
przedmioty codziennego użyt-
ku, ale wszystko co stanęło mu 
na drodze, a o sile jego wzbu-
rzenia stanowi również fakt, że 
bez problemu wyrwał ze ścia-
ny solidną drewnianą bramkę 
zabezpieczającą schody pod-
czas jednej z awantur. Dlatego 
pani Roksana tak bardzo bała 
się o  siebie i  dziecko, bo ni-
gdy nie wiedziała w którą stro-
nę ta agresja zostanie skiero-
wana i czego jeszcze może się 
spodziewać ze strony męża. Jak 
daleko posunie się następnym 
razem i czy rzeczywiście speł-
ni swoje groźby. Jej poczucie 
bezpieczeństwa w domu, któ-
ry z definicji miał być schro-
nieniem i azylem stał się powo-
dem panicznego strachu przed 
utratą zdrowia i życia. Jak za-
uważył Sąd Rejonowy w Śro-
dzie Śląskiej w  wyżej wspo-
mnianym wyroku:

„Zważyć bowiem 
należy, iż poczucie 
bezpieczeństwa jest 
jedną z najbardziej 
podstawowych potrzeb 
człowieka, a prawo do 
spokoju (wolności od 
strachu) stanowi dobro 
osobiste i pozostaje 
pod ochroną prawa 
cywilnego (...).

Należy przy tym 
podkreślić, że 
agresywny sposób 
zachowania powiązany 
z nadużywaniem 
alkoholu jest oceniany 
w społeczeństwie 
za wysoce naganny 
i absolutnie 
niedopuszczalny, a tym 
bardziej, gdy ma on 
miejsce w szeroko 
pojętych stosunkach 
rodzinnych.”

SZANTAŻ 
EMOCJONALNY

GROŹBY POPEŁNIENIA 
ZABÓJSTWA 

I SAMOBÓJSTWA
WC., co wynika ze słów jego 

żony, jest bez wątpienia czło-
wiekiem nieobliczalnym, a jak 

wiadomo takich osobników 
stać na wszystko.

Nie można ignorować wypo-
wiadanych przez nich gróźb, 
ponieważ prawdopodobień-
stwo ich spełnienia jest bar-
dzo wysokie. Minął rok od kie-
dy pani Roksana zdecydowała 
się podjąć decyzję o rozwodzie, 
a  mimo upływu czasu wciąż 
WC. mówi o zamiarze pozba-
wienia jej życia.

Wszystko, co dzieje się wokół 
jej osoby z udziałem lub z ini-
cjatywy WC. jest wysoce niepo-
kojące. „Dziesiątki razy na-
ruszony został zakaz zbli-
żania się do mnie”- mówi 
Roksana C. „WC. zbliża się 
do mnie na kilka metrów. 
Fotografuje mnie. Nasyła 
do mojego miejsca pracy 
obcych ludzi. Płaci im za 
to żeby mnie obserwowa-
li. Wdziera się na posesję 
obiektu, w którym przeby-
wam, forsując ogrodzenie.”
Jak wyjaśnia: „Zgłaszają się 
do mnie ludzie i opowia-
dają mi o tym wszystkim”. 
Organy ścigania są o wszyst-
kim powiadomione, ponieważ 
Roksana C. w obawie o swoje 
życie, o wszystkim informuje 
prokuraturę.

„Groził mi niejednokrot-
nie. Czasem w szale, a cza-
sem mówił to spokojnym 
i cichym głosem szaleńca, 
jakby już od dawna miał 
wszystko obmyślone i cze-
kał tylko na odpowiedni 
moment i okazję.” - wyzna-
je pani Roksana

Pierwszy raz udało jej się 
udokumentować groźby po-
zbawienia jej życia na nagra-
niu z 4 października 2023 roku, 
kiedy to w przydomowym ga-
rażu doszło do pobicia jej. WC. 
groził uduszeniem oraz tym, że 
„zaraz tak przypie**oli, że zabi-
je”. Kolejne pojawiły tuż po No-
wym Roku, kiedy pani Roksana 
dostała od swojego męża SMS-
-y, że „zatańczy z nią ostatni 
raz”, „że już nie ma nic do stra-
cenia” i „nigdy nie był tak zde-
terminowany”. Jak sama twier-
dzi, to był moment kiedy trzeba 
było się ukryć. Zmieniła miej-
sce zamieszkania i nawet przed 
sądem odmówiła podania ad-
resu z obawy przed mężem.

„Bałam się mieszkać 
w domu, który on doskona-
le znał, a który mieści się 
na końcu zamkniętej ulicy 
domów jednorodzinnych 
w małej miejscowości. Nie 
wychodziłam z domu, nie 
odsłaniałam rolet żeby 
nie było widać czy jestem 
w środku czy nie. W koń-
cu zdecydowałam się zo-
stawić wszystko i  zabra-
łam tyle ile zdołałam, wy-

FRAGMENT WYROKU WYDANEGO PRZEZ
 SĄD REJONOWY W ŚRODZIE ŚLĄSKIEJ
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najęłam mieszkanie w Ny-
sie i nikomu nie podałam 
adresu”- wspomina pani 
Roksana - „wiedziałam, że 
on na tym nie poprzesta-
nie i nie myliłam się, ale na 
ten moment nie mogę nic 
więcej powiedzieć w tym 
temacie”.

Równie poważną sprawą, jak 
przemoc fizyczna jest przemoc, 
której nie widać, a która istotnie 
wpływa na życie ofiary i potrafi 
być w niektórych przypadkach 
bardziej bolesna niż pobicie.

Przemoc psychiczna to forma 
nadużycia, która polega na sto-
sowaniu manipulacji, zastra-
szaniu i  kontrolowaniu dru-
giej osoby. Oprawcy stosujący 
przemoc psychiczną często wy-
korzystują różne techniki, aby 
wywołać w  ofierze poczucie 
winy, wstydu czy strachu. Takie 
zachowania mogą obejmować 
m.in. grożenie samobójstwem, 
aby wywołać w ofierze poczu-
cie winy i zmusić ją do działa-
nia w sposób, który jest zgod-
ny z ich oczekiwaniami. Tego 
typu groźby są niezwykle nie-
bezpieczne i mogą prowadzić 
do poważnych konsekwencji 
emocjonalnych dla ofiary.

Właśnie takimi aktami prze-
mocy, które udowodnione zo-
stały w przedstawionej sprawie 
były nie tylko wyzwiska kiero-
wane w stronę poszkodowanej:

„ty kur*o, szmato, 
idiotko, gnoju”,

ale również grożenie pozba-
wieniem życia oraz groźby po-
pełnienia samobójstwa przez 
oprawcę, które miały być szan-
tażem emocjonalnym, za każ-
dym razem kiedy pani Roksa-
na chciała od niego odejść albo 
uciekała z domu z dzieckiem 
w trakcie awantury. W taki spo-
sób chciał zmusić ją do powro-
tu. Ostatni taki udokumento-
wany przypadek, oprócz wcze-
śniejszych, które zostały przed-
stawione przed sądem w for-
mie sms, był ten nagrany przez 
pełnomocniczkę pani Roksany, 
kiedy ta przebywała w jej kan-
celarii. Mecenas nagrała połą-
czenie przychodzące od WC. 
na numer jego żony oraz roz-
mowę, w której WC. zwracał 
się do żony słowami:

„Szmato je**na!
Rozumiesz?! 

Zrozumiałaś kur*o?!
Dotarło do ciebie 

już?! Dotarło, kur*o?! 
Ty kurwo!
Szmato jeb**a!
Ty kur*a gnoju 

pier**lony!
Ja Cie kur*a zabije, 

rozumiesz?!”

krzyczał, groził, że planu-
je popełnić samobójstwo, ale 
przedtem zabije także osoby 
trzecie. Jak okazało się chwi-
lę później, nie tylko ona otrzy-
mała od niego takie komuni-
katy, co natychmiast zgłosiły 
jej inne osoby. Za poleceniem 
pani Mecenas, poszkodowa-
na pojechała na komisariat 
i zgłosiła zapowiedź popełnie-
nia samobójstwa przez męża, 
po czym policja i  zespół ra-
tunkowy udały się do miejsca 
jego pobytu, gdzie ustalono, że 
znajduje się on w stanie upoje-
nia alkoholowego. WC. został 
zatrzymany a następnie prze-
wieziono go do Izby Wytrzeź-
wień.

Oprócz gróźb popełnienia 
przez niego samobójstwa pani 
Roksana doznawała przeróż-
nych form szantażu emocjo-
nalnego. Jak sama wspomina, 
przy większości awantur, kie-
dy to WC. znajdował się pod 
wpływem alkoholu, groził jej, 
że ją zniszczy, że zabierze jej 
wszystko, straszył „swoimi 
prawnikami”, że zrobi wszyst-
ko żeby odebrać jej prawa ro-
dzicielskie i nigdy już nie zo-
baczy dziecka. Wmawiał jej, że 
nic nie potrafi i bez niego sobie 
nie poradzi, a jeśli spróbuje od 
niego odejść to sprawi, że ro-
dzina i znajomi odwrócą się od 
niej, a ona sama skończy pod 
mostem.

Jego zamiarem było, aby nie 
odważyła się nigdy nawet po-
myśleć o rozstaniu, ponieważ 
dla niego był to układ ideal-
ny - miał osobę, która bała się 
jego gróźb i była podatna na 
manipulację. Nie trudno so-
bie wyobrazić stan emocjonal-
ny ofiary, która przez wiele lat 
żyje w strachu i w przekonaniu, 
że tak wyglądać będzie już do 
końca jej życie.

DZIAŁALNOŚĆ 
GOSPODARCZA

KAZAŁ WYJMOWAĆ 
SWOJEJ OFIERZE

PIENIĄDZE Z MUSZLI 
KLOZETOWEJ

Groźby zabójstwa w ocenie 
pani Roksany są bardzo real-
ne ponieważ WC. od początku 
konfliktu pomiędzy małżonka-
mi przekonuje wszystkich, że 
Roksana C. okradła go z jego 
majątku, co jest manipulacją, 
ponieważ ten stanowi od po-
czątku ich małżeństwa jej wła-
sność. „On nie prowadził swo-
jej działalności gospodarczej. 
Nigdy nie zapłacił grosza po-
datku. Kiedy ja pracowałam, 
on leżał upojony alkoholem 
i  wstawał tylko w  nocy żeby 
coś zjeść i wypić kolejną butel-
kę wódki.”

Ustalenia sądu nie pozosta-
wiają żadnych wątpliwości 
w tym zakresie i tak:

WC. wpadł na pomysł, aby 
przedstawiać to w następują-
cy sposób, relacjonuje Roksa-
na C.:

„Stara się przedstawiać 
sprawę w  sposób, z  któ-
rego miałoby wynikać, że 
wprawdzie są one zapisa-
ne na mnie, ale ich wła-
ścicielem jest on. Jestem 
przedsiębiorcą z  12-let-
nim stażem, udziałow-
cem i  prezesem w  kilku 
spółkach, nie byłam ha-
zardzistką, alkoholikiem, 
tylko ciężko pracowałam 
w  czasie kiedy mój mąż 
opróżniał kolejne butelki 
z wódki.

W  jakimś stopniu mój 
mąż mógł zapomnieć, któ-
re z nas prowadziło dzia-
łalność gospodarczą, bo 
przez ostatnie trzy lata 
swojego życia, zazwyczaj 
leżąc na kanapie, znajdo-
wał się w stanie upojenia 
alkoholowego”- wspomina.

Jak dalej argumentuje, jej 
mąż po pierwszym rozwodzie 
zaprzestał swojej działalności, 
którą wcześniej prowadził. Od 
tego czasu wystrzegał się jak 
ognia wszelkich form zatrud-
nienia lub widnienia w  reje-
strach sądowych, co jak podej-
rzewa nasza bohaterka, wyni-
kało z jego długów z przeszło-
ści wobec organów podatko-
wych oraz u prywatnych osób 
i przedsiębiorców, jak również 
długów związanych z  hazar-
dem, który był obecny w jego 
życiu przed tym jak się poznali.

WC. był samozwańczym 
pełnomocnikiem Roksany C., 
a ona poprostu nie mogła się 
temu sprzeciwić żeby nie obe-
rwać kolejnych razów.

„To ja prowadziłam dzia-
łalność gospodarczą, od-
prowadzałam składki, 

płaciłam wszystkie po-
datki, ponosiłam i pono-
szę wszystkie ryzyka zwią-
zane z  działalnością go-
spodarczą i za nią odpo-
wiadam. Przez 15 lat mój 
mąż nie posiadał nawet 
konta w banku, korzystał 
aktywnie z moich kart kre-
dytowych i kart moich firm 
nie pozostawiając mi żad-
nego wyboru mówi Roksa-
na C . Nigdy nie brał na sie-
bie żadnej odpowiedzial-
ności prawnej podatkowej 
ani żadnej innej - w prowa-
dzonej działalności cała 
odpowiedzialność finan-
sowa i ryzyko z jej prowa-
dzeniem zawsze była po 
mojej stronie. Bez ograni-
czeń korzystał ze wszyst-
kich dobrodziejstw, które 
przynosiły firmy, ale nigdy 
nie poczuł się w obowiąz-
ku wzięcia na siebie odpo-
wiedzialności za ich pro-
wadzenie.”- mówi pani Rok-
sana.

Z uwagi na fakt, że nasza bo-
haterka na początku kochała 
męża, później dała sobą ma-
nipulować, podporządkowała 
się jego krzykom i groźbom, aż 
doszło do tego, że jako żona al-
koholika, była wpędzana w po-
czucie winy za każdą kłótnię 
prowadzoną przez niego pod 
wpływem alkoholu. Pragnęła 
mieć szczęśliwe i zgodne mał-
żeństwo, dlatego godziła się 
na wszystko i ustępowała we 
wszystkim, ponieważ chciała, 
aby ich dziecko wychowywało 
się w pełnej rodzinie. Jak sama 
twierdzi:

„On uzurpował sobie 
prawo do bycia <szefem> 
i wielokrotnie podejmował 
decyzje biznesowe wymu-
szając je na mnie, czasem 
używając gróźb, czy wręcz 

robił to za moimi plecami. 
Wśród znajomych i rodziny 
chwalił się, że to on wszyst-
kim zarządza i on wszyst-
ko prowadzi, a ja bałam się 
to dementować, ponieważ 
jak to zrobiłam raz czy dru-
gi , prowadziło to do agre-
sji i niekontrolowanych wy-
buchów złości z jego stro-
ny, a następnie pobić.

Pomimo tego, że to ja 
prowadziłam działalność 
gospodarczą (a nie on), wy-
dzielał mi pieniądze całko-
wicie kontrolując moje wy-
datki. Kiedyś, kiedy zarzu-
ciłam mu, że ogranicza mi 
dostęp do moich pienię-
dzy, w przypływie agresji 
wrzucił pieniądze do mu-
szli klozetowej i  powie-
dział:

<chcesz pieniędzy?! 
To musisz je sobie kur 
….wyjąć z kibla!>”

Będąc jej pełnomocnikiem 
przyjął wygodną dla siebie 
pozycję, ponieważ nie pono-
sił żadnej odpowiedzialności 
z tytułu prowadzonej przez nią 
działalności gospodarczej, ale 
w 00 % kontrolował jej firmy.

„Doszło nawet do tego, co 
zostało stwierdzone pod-
czas audytu mojej jedno-
osobowej działalności go-
spodarczej, że działał na 
szkodę firmy, narażając ją 
na ogromne straty liczone 
w setkach tysięcy złotych. 
Innym przykładem jego 
niczym nie ograniczonego 
wpływu na moją działal-
ność było korumpowanie 
członków kadry kierowni-
czej kilku liczących się firm 
w Polsce.”- mówi pani Rok-
sana.

Jeszcze ciekawszym wąt-
kiem jest prowadzone przez 
UCS w Bydgoszczy pod nad-
zorem Wydziału ds. Przestęp-
czości Zorganizowanej Proku-
ratury Okręgowej w Opolu po-
stępowanie w sprawie karuze-
li vatowskiej, w której WC. od-
grywał ważną rolę.

To jednak nie wszystkie do-
konania WC. na gruncie bizne-
sowym. Wszystkie przypadki 
interesów WC., z których wy-
łania się obraz czarny jak smoła 
w zakresie łamania prawa, uj-
rzą światło dzienne - zapowia-
da nasza bohaterka.

W  ostatniej jej inwesty-
cji jaką był Hotel, WC. zrobił 
stajnie Augiasza. Jak przyznaje 
pani Roksana, oprócz upijania 
personelu hotelu nocami, wy-
myślał pod wpływem alkoho-
lu różne „zabawy”, np. dzwo-
nił na numer stacjonarny hote-
lu i z zegarkiem w ręku mierzył 
czas, w jakim ktoś zdążył pod-

 FRAGMENT UZASADNIENA WYROKU
 O KARTACH KREDYTOWYCH I JEGO 
AKTYWNOŚCI ZAWODOWEJ AKTYWNOŚCI ZAWODOWEJ AKTYWNOŚCI ZAWODOWEJ 
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biec, aby go odebrać. Potrafił to 
robić pół nocy.

W trakcie zakupu, kiedy to 
spółka z  ramienia pani Rok-
sany zaczęła prowadzić hotel, 
który jeszcze nie był jej wła-
snością, a  inwestycją jedynie 
zaliczkowaną, zaczęło docho-
dzić do sytuacji, które miały 
istotny wpływ na opinie klien-
tów oraz postrzeganie obiek-
tu przez kontrahentów. WC. 
dość szybko zorientował się, 
że w restauracyjnym barze ma 
nieograniczony dostęp do al-
koholu. Starał się ograniczać 
obecność żony w hotelu, aby 
ta nie przeszkadzała mu w co-
dziennym upijaniu się. Kiedy 
pani Roksana zorientowała się, 
że goście zaczynają skarżyć się 
na pijanego człowieka, który 
nazywa siebie „szefem”, zacze-
piającego klientów i narzuca-
jącego się im, natychmiast za-
reagowała.

Czarę goryczy przelał fakt, 
że kilku nowo pozyskanych, 
dużych klientów, zrezygno-
wało z usług hotelu, właśnie 
ze względu na nagabywanie 
ich pracowników przez WC.
Sama była świadkiem jego na-
gannych zachowań, upijania 
się wraz z klientami oraz zasy-
piania WC. pod wpływem al-
koholu na restauracyjnej ka-
napie. W sieci zaczęły pojawiać 
się niepochlebne komentarze, 
a klienci coraz mniej chętnie 
odwiedzali obiekt. Kiedy upo-
mniała go o zachowanie choć 
pozorów profesjonalizmu, 
ten kategorycznie zabronił jej 
przyjeżdżać do hotelu i zasu-
gerował, że powinna zająć się 
dzieckiem i  domem oddalo-
nym o 00 km od inwestycji. Po 
rozstaniu z mężem pani Rok-
sanie udało się pozyskać resztę 
środków i zakupić obiekt.

DZIECKO - NARZĘDZIE 
W RĘKACH POTWORA

Małżeństwo ma ze sobą jed-
no dziecko: -cio letniego syna. 
WC. od jego urodzenia nie in-
teresował się jego życiem, co 
oczywiście było wynikiem 
jego uzależnienia alkoholowe-
go. Jego najbliższą rodziną była 
butelka wódki i butelka piwa, 
to z nimi spędzał cały swój czas 
i im oddawał siebie bez ograni-
czeń. Kiedy doszło do rozsta-
nia, WC. zaczął kreować się na 
idealnego ojca.

Wykorzystuje teraz każdą 
sytuację, aby zrobić sobie zdję-
cie z dzieckiem i umieścić je 
w social mediach, by świat ze-
wnętrzny nabrał przekonania, 
że jest normalnym ojcem.

Niestety rzeczywistość wy-
gląda zupełnie inaczej. WC. 
w dniach, w których powinien 
spędzać czas z dzieckiem często 
zostawia go pod opieką -let-
niej córki swojej partnerki lub 

pod opieką swojej matki - byłej 
urzędniczki, sam poświęcając 
czas na śledzenie swojej żony 
lub spędzanie czasu w nocnych 
klubach- jak twierdzi pani Rok-
sana.

Jeżeli zaś idzie o zdjęcia, to 
oprócz tych publikowanych na 
social mediach, obfotografo-
wuje swojego syna robiąc zdję-
cia pępka, dłoni, włosów, uszu, 
bo jak twierdzi zbiera dowody 
na okoliczność tego, że jego 
żona źle zajmuje się dzieckiem, 
co ma dać podstawę wystąpie-
nia do Sądu, jak informuje nas 
nasz informator, o ogranicze-
nie jej praw rodzicielskich.

WC. spędzając czas z  wła-
snym -letnim dzieckiem na-
grywa z nim każdą rozmowę, 
doszukując się później w nich 
dowodów niewłaściwych za-
chowań swojej żony względem 
dziecka, nie zdając sobie zupeł-
nie sprawy z tego jaką wyrzą-
dza mu tym krzywdę. Przed-
miotowe traktowanie swojego 
syna ukazuje prawdziwą oso-
bowość tego człowieka, w któ-
rej bez wątpienia brakuje sza-
cunku i miłości do swojego po-
tomka. Pozostaje mieć nadzie-
ję że Sąd zajmujący się sprawą 
jego kontaktów z  dzieckiem 
dopatrzy się tego nieludzkie-
go traktowania małoletniego 
przez własnego ojca, ma na-
dzieję pani Roksana.

ZEMSTA WC. TRWA
NYSKA GRUPA 

WSPARCIA
WC. jako człowiek, mąż i oj-

ciec w jakiejś części spraw to-
czących się przeciwko niemu 
został już oceniony przez or-
gany orzekające. Wiele spraw 
jest jeszcze w toku, a na ich roz-
strzygnięcie na pewno trzeba 
jeszcze poczekać, zanim doj-
dzie do ostatecznego rozlicze-
nia tego człowieka tak na grun-

cie prawa karnego jak i cywil-
nego. Póki co WC. się „zaszył” 
i postanowił, oprócz groźb za-
bójstwa, prowadzić mściwą 
krucjatę przeciwko swojej żo-
nie i swojemu dziecku, która 
doprowadziła już, jak twierdzi 
Roksana C., do utraty ogrom-
nej części przychodów w  jej 
firmie poprzez czyn nieuczci-
wej konkurencji polegający 
na przejęciu jej pracowników 
tj. spawaczy, lakierników, śru-
ciarzy czy operatorów maszyn 
CNC. Wcześniej doprowa-
dził również do niekorzystne-
go rozporządzenia jej mieniem 
i można tutaj mówić o ogrom-
nych kwotach, a także do ode-
brania jej zaufania potrzebne-
go do prowadzenia działalno-
ści gospodarczej.

Trudno jest zrozumieć dla-
czego człowiek, który rzekomo 
kocha swoje dziecko, zabiera 
mu poczucie bezpieczeństwa 
finansowego.

Pani Roksana prowadzi fir-
mę zajmującą się outsorcin-
giem pracowników i co cieka-
we, w momencie kiedy posta-
nowiła przeciwstawić się WC., 
powołał on do życia konku-
rencyjną spółkę, poprzez któ-
rą niszczy pozycję biznesową 
firmy swojej żony. Podobnie 
sytuacja przedstawia się w sa-
mej Nysie, w której to alkoho-
lik, przemocowiec, czy inaczej 
to określając: potwór niszczą-
cy swoją rodzinę przez ostat-
nie  lat, jeździ od firmy do 
firmy i udając pokrzywdzone-
go, biorąc ludzi na litość, uży-
wając do tego kłamstw, pod-
stępów i manipulacji przeko-
nuje ich żeby nie robili inte-
resów z jego żoną, odbierając 
jej przy tym przymiot zaufa-
nia, który potrzebny jest do 
prowadzenia działalności go-
spodarczej. Co ciekawe ci po-

plecznicy nie wstydzą się tego 
,jakiego człowieka popierają, 
choć jak można sądzić, gdyby 
im przyszło się spotkać z taki-
mi zachowaniami, jakie on za-
fundował swojej żonie i dziec-
ku, nie chcieliby mieć z kimś 
takim nic wspólnego. Można 
odnieść wrażenie że nie zdają 
oni sobie sprawy, że poprzez 
brak refleksji na temat tego 
z  kim się zadają, wyrządza-
ją krzywdę bezbronnej kobie-
cie i bezbronnemu -letnie-
mu dziecku. Natomiast WC. 
utwierdzają w przekonaniu, że 
urojony przez niego obraz sta-
nu sprawy, dzięki ich pomo-
cy staje się dla niego obrazem 
rzeczywistym.

Prym wiedzie tutaj szefowa 
Nyskiego Klubu Biznesu i rad-
na, która otrzymała zaledwie 
30 głosów w wyborach w 2024 
roku - Małgorzata Gruszka. Po-
stanowiła ona wykreślić Roksa-
nę C. z NKB, a przyjąć w szeregi 
tej stworzonej przez siebie „za-
cnej” organizacji WC., co stało 
w sprzeczności z wewnętrzny-
mi regulaminami tego stowa-
rzyszenia, ale nie to było istot-
ne, tylko fakt, że WC., chcąc 
upokorzyć żonę, zapropono-
wał radnej Gruszce wprowa-
dzenie czterech firm i wpłatę 
czterech składek.

Korespondencja SMS radnej 
Gruszki

Dopiero interwencja pani 
Roksany i  korespondencja 
z Gruszką zmusiły ją do rezy-
gnacji z realizacji swojego pod-
łego planu.

Zastanawiające jest takie za-
chowanie kobiety, radnej, pre-
zesa Nyskiego Klubu Biznesu, 
czyli można powiedzieć osoby 
publicznej, bo w gruncie rze-
czy właśnie od takich osób na-
leżałoby oczekiwać, że swoją 
postawą będą oni piętnowali 
i stygmatyzowali zachowania, 
które prezentuje WC., a które 

są przecież sprzeczne z zasa-
dami współżycia społecznego. 

Takich przypadków w Ny-
sie jest więcej, ale o tym w in-
nym czasie.

Zakończenie filmu z gatun-
ku kina grozy, zawsze jest po-
zostawione wyobraźni i  in-
wencji jego twórcy. W praw-
dziwym życiu zakończenie 
horroru związanego z  prze-
mocą domową, zastraszaniem, 
nękaniem czy grożeniem po-
winien mieć swój koniec przed 
wymiarem sprawiedliwości 
i zakończyć się happy endem 
dla ofiary. Sprawca musi po-
nieść zasłużoną karę. Jest to 
podstawowe prawo każdego 
człowieka, aby czuć się bez-
piecznie, żyć bez obawy i stra-
chu. Polskie prawo korzysta 
z wielu narzędzi, które mają po 
pierwsze przeciwdziałać i po-
magać ofiarom przemocy do-
mowej, tj. Niebieska Karta, czy 
zakaz zbliżania, a po drugie eg-
zekwować ich przestrzeganie. 
Niestety w każdym z tych na-
rzędzi uczestniczy człowiek: 
w postaci policjanta, prokura-
tora, czy sędziego, który wno-
si do niego swoje doświadcze-
nia życiowe i poglądy. Dlate-
go tak ważne jest, aby ofiara 
miała siłę walczyć o swoje pra-
wa i otaczała się gronem ludzi, 
którzy pomogą jej w egzekwo-
waniu sprawiedliwości.

 POMOC OFIAROM 
PRZEMOCY DOMOWEJ

Jeśli podejrzewasz, że ktoś 
z twoich bliskich mógł paść 
ofiarą przemocy lub znasz 
jej przypadki w swoim oto-
czeniu, apelujemy aby wyka-
zać się zrozumieniem, wspar-
ciem i nie pozostawać obojęt-
nym na żadną sytuację, któ-
ra może nieść zagrożenie 
dla życia i zdrowia innych.

 Poniżej podajemy telefony, 
które warto znać w takiej sy-
tuacji, oprócz telefonu alar-
mowego . które mogą po-
móc ofiarom przemocy:

  - bezpłatny 
ogólnopolski telefon dla ofiar 
przemocy w rodzinie „Niebie-
ska Linia”, czynny całodobowo

  - bezpłatny kryzy-
sowy telefon zaufania dla do-
rosłych. Czynny cały tydzień 
w godzinach :-:

    - centrum 
wsparcia dla osób w stanie 
kryzysu psychicznego - bez-
płatny, czynny całą dobę

    - bezpłatny te-
lefon zaufania Rzecznika Praw 
Dziecka, czynny całodobowo.

Publikacja na podstawie
wywiadu z Roksaną C.

Obserwator

cdn.
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Nyski ZOZ wznawia 
działalność. Urucho-
mione zostały dwa 
oddziały: obserwa-
cyjno-zakaźny oraz 
pediatryczny. Z ko-
lei w poniedziałek 
(.) uruchomiono 
Szpitalny Oddział 
Ratunkowy oraz 
wszystkie pozostałe. 
Jeśli chodzi o planowe 
przyjęcia na oddzia-
ły to pacjenci będą 
musieli się stawić 
bezpośrednio na dany 
oddział.

Bardzo ważną kwestią 
dla pacjentów są pla-
nowe zabiegi i przyję-
cia, których terminy 

przepadły ze względu na sytu-
ację powodziową. Jak informu-
je dyrekcja szpitala - te terminy 
nie przepadły i będą realizowa-
ne w pierwszej kolejności, po 
uprzednim kontakcie.

Komunikat dyrekcji szpita-
la, z  kompleksową informa-
cją o uruchomieniu placówki 
– znajduje się na stronie inter-
netowej: www.zoz.nysa.pl

Szpitalny Oddział Ratunko-
wy zlokalizowany będzie tam, 
gdzie znajdował się oddział la-
ryngologiczny – wejście bę-
dzie możliwe od strony ul. 
Boh. Warszawy (obok portier-
ni). Z uwagi na trwające prace 

remontowe i wyłączenie nie-
których wind, dokładne dojście 
do poszczególnych oddziałów, 
jest oznaczone na ogłoszeniach 
przy wejściach do szpitala oraz 
znajduje się w oficjalnym ko-
munikacie dyrekcji szpitala 
opublikowanym w  czwartek 
(.0).

W trakcie wrześniowej po-
wodzi woda wdarła się nie tyl-
ko na SOR, ale także m. in. do 
pracowni tomografii kompu-

terowej. Tymczaso-
wy (mobilny) tomograf 
już stoi przed nyskim 
szpitalem. Tymczaso-
wa pracownia tomo-
grafii komputerowej bę-
dzie funkcjonować dopóki 
nie zbudowana zostanie do-
celowa pracownia. Ta ma po-
wstać w ciągu ok. 3-4 miesią-
cy na parterze obiektu, a nie 
jak było do tej pory, w przy-
ziemiu. W planie jest również 
ulokowanie w  nyskim ZOZ 
docelowo dwóch nowych to-
mografów. Jeśli chodzi o rezo-
nans magnetyczny to pracow-
nia w nyskim szpitalu obsługi-
wana była przez firmę prywat-
ną. Firma planuje odbudowę 
pracowni w przyziemiu szpi-
tala i szacuje, że inwestycja po-
trwa ok. 3-4 miesiące. Do tego 
czasu z tymczasowego (mobil-
nego) rezonansu będzie można 
skorzystać przy ul. Saperskiej 
(kąpielisko „Frajda”).

Dodajmy, że Szpital Powia-
towy w  Nysie bardzo ucier-
piał w trakcie wrześniowej po-
wodzi. Jego ponowne otwar-

cie było możliwe m.in. dzię-
ki wsparciu różnych instytu-
cji i fundacji. Największą po-
moc placówka otrzymała od 
Fundacji TVN, to aż ,3 mln 
złotych z  publicznej zbiórki, 
która pozwoli na zakup m.in. 
nowego stacjonarnego tomo-
grafu, nowego rentgena oraz 
nowego ambulansu. Ogrom-
ne wsparcie trafiło również 
do ZOZ w Nysie od Fundacji 
WOŚP – organizacja przekaza-
ła nie tylko mobilny tomograf 
komputerowy, ale także zaku-
piła wiele urządzeń, które zo-
stały zalane głównie w labora-
torium diagnostycznym. Fun-
dacja WOŚP planuje też kupić 
szpitalowi m.in. drugi stacjo-
narny tomograf. Ten pierwszy 

placówka zakupi dzię-
ki wsparciu od Funda-
cji TVN. Szpital uzyskał 
także duże wsparcie od 

RARS, Powiatu Nyskie-
go, wielu pozostałych sa-

morządów oraz różnych or-
ganizacji – którym z osobna 
dyrekcja szpitala podziękuje 
oraz publicznie opublikuje listę 
wszystkich darczyńców, która 
jest bardzo długa.

Dyrekcja szpitala DZIĘKU-
JE wszystkim osobom indy-
widualnym oraz instytucjo-
nalnym za wielką pomoc pod-
czas sprzątania i porządkowa-
nia szpitala zaraz po powodzi, 
przede wszystkim: pracow-
nikom szpitala, WOT, Woj-
sku Polskiemu, Straży Pożar-
nej, Starostwu Powiatowemu 
w Nysie oraz pozostałym oso-
bom i podmiotom. Ta pomoc 
była olbrzymia i nie sposób tu-
taj wymienić każdego z osob-
na!

Artur Kamiński 
– Dyrektor Szpitala 

Powiatowego w Nysie.

W piątek  października wznowił pracę Szpital Powiatowy w Nysie, który został zniszczony w trakcie 
wrześniowej powodzi. Woda wdarła się wtedy m.in. na SOR oraz do laboratorium, a także zniszczyła 

tomografy oraz rezonans

NYSKI ZOZ POWOLI 
ROZPOCZYNA 

FUNKCJONOWANIE 

wy (mobilny) tomograf 
placówka zakupi dzię-
ki wsparciu od Funda-
cji TVN. Szpital uzyskał 
także duże wsparcie od 

RARS, Powiatu Nyskie-
go, wielu pozostałych sa-

morządów oraz różnych or-
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Cena za wynajem hali 30 zł m2, za plac 25 zł m2 netto miesięcznie. 
Cena za wynajem całego obiektu do uzgodnienia.

Możliwość wynajmu hal oddzielnie lub samego placu 

przy obiekcie znajduje sie rownież biurowiec z pomieszczeniami 
biurowymi do wynajmu w cenie od 1100 zł netto w zależności 
od powierzchni

LOKALIZACJA: Bardzo korzystne położenie w strefi e aktywności 
gospodarczej. Dogodny wyjazd, bardzo blisko do obwodnicy 
miasta Nysa 

HALE MAGAZYNOWE 
DO WYNAJĘCIA

Obiekt usługowo-produkcyjno-ma-
gazynowy do wynajęcia o łącznej po-
wierzchni użytkowej ok 2000m2 poło-
żony na 2-hektarowej działce w Nysie 
przy ul. Podolskiej. Obiekt składa się 
z trzech hal (które można dowolnie 
podzelić) i pięciu garaży. Budynki 
jednokondygnacyjne, niepodpiwni-
czone, wybudowane w technologii 
tradycyjnej z cegły ceramicznej, po 
kapitalnym remoncie; okna pcv, dach 
pokryty blachą, posadzki lastryko 
nieuszkodzone, wc glazura. Konstruk-
cja budynków pozwala na rozbudowę 
nieruchomości. Budynki wyposażone 

w instalację elektryczną, siłę, wodną, 
kanalizacyjną, telefoniczną, wysokość 
hal około 4,5 m. Budynki w stanie 
technicznym dobrym po remoncie. 
Przed budynkami utwardzony par-
king, nieruchomość posiada dostęp 
do drogi publicznej, dojazd drogą 
asfaltową, obok działki przebiega 
komunikacja PKP.  Teren wokół nie-
ruchomości utwardzony, ogrodzony 
i oświetlony. Obiekt dostosowany do 
warunków technicznych przeciw po-
żarowych. Nieruchomość nie wymaga 
nakładów fi nansowych, gotowa do 
prowadzenia działalności.

tel. 721 93 93 93

45 km od Opola i 80 km od Wrocławia

Hale do wynajęcia, 
Nysa ul. Podolska
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Niedawno ujaw-
niony został raport 
NIK, który obejmuje 
aż  nieprawidło-
wości w wydawaniu 
wiz obcokrajowcom, 
w tym również posia-
dającym obywatel-
stwo rosyjskie. Skąd 
tak duża liczba oraz 
które z nich są naj-
poważniejsze? Przyj-
rzyjmy się więc wspól-
nie, jakie największe 
nieprawidłowości 
dotyczące afery wizo-
wej zostały ujawnione 
w raporcie NIK.

Jedną z  podstawowych 
kwestii przebijających się 
w raporcie NIK, jest skala 
wydanych z naruszeniem 

przepisów, wiz. Dla zobrazo-
wania liczba wydanych przez 
ministerstwo spraw zagra-
nicznych wiz na , mln wnio-
sków, pozytywnie rozpatrzono 
,2 mln. Jeżeli chodzi o naro-
dowości osób, które uzyskały 
wizy, możemy wymienić:

-Ukraińców- 3, mln.
-Biuałorusinów-, mln.
-Rosjan- 3 tys.
Na czwarty miejscu znaleź-

li się obywatele państw z Bli-
skiego Wschodu, Afryki, oraz 
Azji. Jak więc łatwo zauważyć, 
skala nieprawidłowości po-
pełnionych za czasów rządów 
poprzedniej ekipy kierującej 
jest ogromna. Należy jednak 
przy tym podkreślić, że ponad 
0 stronicowy raport główną 
winą obciąża byłego ministra 
spraw zagranicznych, Zbignie-
wa Raua. Według Najwyższej 
Izby Kontroli były minister do-
puścił się między innymi znacz-
nego przekroczenia kompeten-
cji. Ponadto w ocenie kontrole-
rów cechowały się one brakiem 
celowości oraz niegospodarno-
ścią. Co równie ważne, niemal-
że na każdej stronie raportu wy-
punktowane zostały poszcze-
gólne błędy ministerstwa spraw 
zagranicznych w kwestii wyda-
wania wiz na pobyt. Inną bul-
wersującą kwestią, jest na przy-
kład wydawanie wiz Rosjanom 
już po agresji Rosji na Ukrainę. 
Zapewne w tym momencie za-
stanawiają się Państwo jak to 
możliwe, skoro obywatele tego 

kraju zostali objęci sankcja-
mi dotyczącymi wjazdu na te-
ren państw członkowskich gru-
py Schengen? Otóż w tym celu 
wykorzystano program „Po-
land. Business Harbour”. Pro-
blem polega jednak na tym, że 
sam program nie posiadał od-
powiedniej podstawy praw-
nej. W ten sposób 3 obywa-
teli Rosji uzyskało możliwość 
wjazdu na teren strefy Schen-
gen niezgodnie z prawem. Jed-
nocześnie nie wiadomo, czy, je-
żeli tak to ilu z nich miało re-
alne powiązania z  rosyjskimi 
służbami specjalnymi oraz po-
litykami. Według danych opu-
blikowanych w raporcie sytuacja 
jest jeszcze gorsza w przypadku 
krajów arabskich, gdyż tam nie 
było praktycznie żadnej kontro-
li, jeżeli chodzi o wydawanie wiz. 
Według najwyższej izby kontro-
li, tego typu działania mogły po-
wstać tylko i wyłącznie dzięki 
działaniu (bądź jego braku) by-
łego ministra spraw zagranicz-
nych, Zbigniewa Raua. W wy-
niku tego typu działań można 
śmiało stwierdzić, że polska wiza 
stała się swoistym towarem, no-
tabene dosyć tanim. Jedynym 
pozytywnym aspektem całego 
procedru jest poprawne zorga-
nizowanie obwodów do głoso-
wania za granicą. Wszystkie inne 
kwestie są miejscami całkowicie 
odmienne od obrazu kreowane-
go przez poprzednią ekipę rzą-
dzącą. Warto przy tym podkre-
ślić, że cały proceder mógł mieć 
charakter korupcjogenny. Jak to 
możliwe? Odpowiedzią na to 
pytanie jest szeroko zakrojony 
udział różnego rodzaju pośred-
ników. Jednym z nich jest prze-
wijająca się w raporcie firma 
o nazwie HR Motives. Działała 
ona głównie na obszarze nastę-
pujących rejonów świata:

-Abu Zabi.
-Singapur.
-Bangkok.
-Tajpej.
-Dżakarta.
Oraz wielu innych. Za pozy-

skanie jednego pracownika fir-
ma ta dostawała nawet do 30 ty-
sięcy złotych prowizji. Co cie-
kawe, jedna z korespondencji 
elektronicznych pomiędzy kon-
sulem a ministerstwem infor-
muje, że alarmował on, iż wy-
raźne preferowanie jednego 
z pośredników może być źró-
dłem podejrzeń organów kon-
trolnych. Na tej podstawie moż-
na więc śmiało stwierdzić, że 
ministerstwo doskonale wie-
działo o tego typu sytuacjach, 
a  mimo to nie podejmowa-
ło skutecznych kroków w celu 
ich zapobiegnięcia. Kontrolerzy 
również skrytykowali powsta-
nie oraz działanie centrum de-
cyzji wizowych. Jak się bowiem 
okazuje, jego pracownicy nie 
mieli doświadczenia zawodo-
wego w weryfikowaniu wnio-
sków wizowych, co z kolei mo-
gło stanowić zagrożenie dla 
bezpieczeństwa oraz interesu 
państwowego.

Pieniądz ważniejszy 
od bezpieczeństwa

W tym momencie nasuwają 
się następujące pytania:

- Co z bezpieczeństwem pań-
stwowym?

- Jaki jest sens tworzenia ba-
riery na wschodniej granicy, 
skoro wizę do naszego kraju 
można bez większego proble-
mu kupić?

Odpowiedzią na pierwsze 
pytanie jest poważne zagroże-
nie. Nie wiemy bowiem w 00 
procentach czy osoby przekra-
czające w ten sposób granicę 
nie są w jakiś sposób powią-

zane z obcymi służbami spe-
cjalnymi, czy też organizacja-
mi terrorystycznymi. Mogą to 
również być pospolici prze-
stępcy, którzy na przykład pra-
gną – poprzez uzyskanie naszej 
wizy – uniknięcia kary w swo-
im kraju. Wszystkie te oso-
by stanowią wiec potencjal-
ne zagrożenie dla bezpieczeń-
stwa oraz porządku publicz-
nego. Tym bardziej że w przy-
padku niektórych krajów, kon-
takt naszych organów ścigania 
w  celu zweryfikowania, czy 
dana osoba stanowi potencjal-
ne zagrożenie, jest co najmniej 
utrudniony, a czasami wręcz 
niemożliwy. Jeżeli zaś chodzi 
o drugie pytanie, to warto przy 
tym podkreślić, że na ochronę 
wschodniej granicy przed na-
tłokiem imigrantów kierowa-
nym przez Białoruś oraz Ro-
sję wydajemy ogromne kwoty, 
a nasi funkcjonariusze oraz żoł-
nierz są stale narażeni na utra-
tę zdrowia, oraz życia. Tym bar-
dziej że nic tak naprawdę nie 
wskazuje, aby tego typu ataki na 
naszą wschodnią flankę ustały. 
Jest to bowiem element wojny 
hybrydowej prowadzonej przez 
Putina oraz Łukaszenkę, wymie-
rzonej w państwa NATO oraz 
UE. Co gorsza, sama afera wi-
zowa stawia nasz kraj w nieko-
rzystnym świetle na arenie mię-
dzynarodowej. Należy bowiem 
pamiętać, że nasza wschodnia 
granica stanowi obecnie część 
granicy Unii Europejskiej. Łatwo 
się więc domyślić, że innym pań-
stwom członkowskim co naj-
mniej nie podoba się taka prak-
tyka. Jest to również w pewien 
sposób ośmieszające, gdyż tak 
jak już wspomnieliśmy, pod-
waża to sens milionowych in-
westycji w uszczelnienie grani-
cy. Wielu z zachodnich polity-

ków dodatkowo oburza fakt, że 
to ministerstwo spraw zagra-
nicznych jest odpowiedzialne 
za stworzenie swoistego biz-
nesu z imigracji. Nic dziwnego, 
gdyż w zdecydowanej większo-
ści przypadków, to że imigran-
ci w ten sposób zdobywali pol-
skie wizy, wcale nie oznacza, 
że osiedlali się oni na terenie 
Polski. Wręcz przeciwnie, spo-
ra część z nich od razu osiedla-
ła w krajach zachodnich. A to 
z kolei może stanowić nie tylko 
zagrożenie ich bezpieczeństwa, 
ale być również źródłem pro-
blemów, chociażby gospodar-
czych. Jest to więc przysłowio-
wa woda na młyn dla wszelkiej 
maści przeciwników politycz-
nych Polski, którzy w ten sposób 
pragną wywrzeć na nas nacisk. 
Cała sytuacja może również zo-
stać wykorzystana przez reżim 
Władimira Putina do ataków 
politycznych na nas oraz kraje 
wspierające Ukrainę w celu od-
parcia rosyjskiej inwazji. Jedno 
jest pewne, zadanie uporządko-
wania na nowo systemu wizo-
wego w tym momencie spada 
na rząd Donalda Tuska, mimo 
że to nie on jest odpowiedzialny 
za nieprawidłowości. Wszystko 
to sprawia, że nasze władze są 
nie tylko stawiane w złym świe-
tle na arenie międzynarodowej, 
ale również znacząco obniża to 
pozom zaufania społeczeństwa 
do organów władzy. Ponadto 
działania tego typu przyczynia-
ją się do spadku morale żołnie-
rzy oraz funkcjonariuszy, którzy 
z narażeniem życia oraz zdrowia 
strzegą naszej wschodniej grani-
cy. Tym bardziej że istnieje real-
ne ryzyko, że część przemytni-
ków odpowiedzialnych za prze-
rzucanie imigrantów do Białoru-
si i dalej, będzie podawało się za 
legalnie działające firmy, które 
współpracują z polskimi konsu-
latami. To z kolei niesie ze sobą 
ryzyko dalszej eskalacji prób nie-
legalnego przekroczenia granic 
na wschodzie. Jeżeli więc zale-
ży nam zarówno na bezpieczeń-
stwie, jak i poprawie wizerunku 
Polski w ujęciu zarówno krajo-
wym, jak i międzynarodowym, 
należy jak najszybciej rozwią-
zać kwestie związane z niepra-
widłowościami wynikającymi 
z  afery wizowej, oraz wycią-
gnąć z niej odpowiednie wnio-
ski. W  przeciwnym bowiem 
razie problem z nielegalnymi 
imigrantami może w przecią-
gu najbliższym czasie ulec zna-
czącemu pogorszeniu. 

AO

Ujawniona latem  roku afera wizowa, mimo upływu ponad roku, 
wciąż nie daje o sobie zapomnieć

OGROM SKALI NARUSZEŃ 
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Tym razem tłem do 
pojedynku pomiędzy 
republikanami, a de-
mokratami stała się 
klęska żywiołowa, 
jaka dotknęła Flo-
rydę. Z drugiej zaś 
strony, na wypowie-
dzi polityków reagują 
zwykli obywatele, 
którzy zmagają się ze 
skutkami klęski ży-
wiołowej. Przyjrzyjmy 
się zatem wspólnie, 
jak wyglądało kolejne 
starcie na linii 
Joe Biden-Donald 
Trump oraz jakie 
wywołało ono reprer-
skusje.

Wszytko tak na-
prawdę zaczę-
ło się od kontro-
wersyjnej wy-

powiedzi kandydata na ponow-
ną elekcję, czyli byłego prezy-
denta Stanów Zjednoczonych, 
Donalda Trumpa, a konkretnie 
wypowiedzi dotyczących wypłat 
świadczeń dla poszkodowanych. 
Według byłego prezydenta kwo-
ta ta wyniesie jedynie 0 dola-
rów, a reszta trafi do nielegalnych 
imigrantów. Oprócz tego rozpo-
wszechniał on fałszywe informa-
cje na temat działań podejmowa-
nych przez FEMA, czyli federal-
ną agencję działania kryzysowe-
go. To z kolei doprowadziło do 
swoistej burzy medialnej, któ-
rej skutkiem była dezinforma-
cja. Co gorsza, po wypowiedzi 
Donalda Trumpa niemalże od 
razu pojawiły się w sieciach spo-
łecznościowych wypowiedzi fa-
nów teorii spiskowych, że burze 
są wywoływane przy użyciu spe-
cjalnych technologii przez rząd. 
Jak się okazało, tego typu wypo-
wiedzi padają z ust również i kon-
gresmenów, takich jak na przy-
kład Marjorie Taylor Greene, któ-
ra stwierdziła, że odpowiedzialny 
za to jest szef CIA, John Brennan. 
Za dowód przedstawiła ona klip, 
w którym wypowiadał się on na 
temat teorii specjalnego aerozolu 
rozpylanego w atmosferze w celu 
uniknięcia skutków globalnego 
ocieplenia. Jeżeli dodamy do tego 
wspomniane przez nas wcześnie 
wypowiedzi byłego prezydenta, 

a obecnie kandydata na reelekcję, 
otrzymujemy niemalże gotowy 
przepis na dezinformację na sze-
roką skalę. Wszystko to sprawia, 
że ludzie mogą niechętnie korzy-
stać z oferowanej im przez orga-
nizację rządowe pomocy. A w sy-
tuacji klęski żywiołowej może być 
to kwestią życia i śmierci. Tego 
z kolei nie wytrzymał wciąż peł-
niący urząd prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Joe Biden:

W takich chwilach nie ma sta-
nów niebieskich ani czerwonych. 
Są stany zjednoczone ameryki, 
gdzie sąsiad pomaga sąsiadowi.

Skrytykował on również teo-
rie spiskowe dotyczące wspo-
mnianego wcześniej przez nas 
sterowania pogodą. Ponadto 
głos zabrała również Admini-
strator Federalnej Agencji Zarzą-
dzania Kryzysowego USA Dean-
ne Criswell, która zaleciła skon-
centrowanie się na niesieniu po-
mocy osobom poszkodowanym. 
Argumentowała także o tym, że 
możliwie z dużym wyprzedze-
niem FEMA informowała, że 
zbliżający się do Florydy hura-
gan Milton będzie miał ogrom-
ną siłę, a co za tym idzie, zniszcze-
nia mogą okazać się katastrofal-
ne. W podobnym tonie wypowia-
dał się również gubernator sta-
nu Floryda, Ron DeSentis, któ-
ry informował opinię publiczną 
o przygotowaniach do potężne-
go uderzenia huraganu. Oczywi-
ście sztab Trumpa nie pozostawał 
bierny oskarżeniom o dezinfor-
mację. Szefowa sztabu wyborcze-
go byłego prezydenta stwierdziła, 
że otrzymuje on informacje bez-
pośrednio od mieszkańców, i we-
dług nich reakcja władz federal-
nych była taką samą katastrofą, 
jak huragan sam w sobie. Na ko-

niec dodała ona, że dezinforma-
cje nie wypływają od nich, a od 
administracji prezydenckiej ste-
rowanej przez Joe Bidena oraz wi-
ceprezydent Kamalę Harris. War-
to przy tym podkreślić, że stan 
wyjątkowy na Florydzie wprowa-
dzono w  z  hrabstw. W celu 
realizacji zabezpieczenia ludno-
ści ogłoszono rekordową jak do 
tej pory mobilizacji Gwardii Na-
rodowej w historii stanu. Łącznie 
zmobilizowanych zostało:

•   tysięcy żołnierzy gwardii 
narodowej, plus dodatkowe 
3 tysiące z innych stanów.

•  Dodatkowy personel poszu-
kiwawczo-ratowniczy w sile 
,2 tysiąca.

•  Ponad 00 policjantów oraz 
funkcjonariuszy ścigania. We-
dług władz federalnych istnie-
je bowiem realne ryzyko, że 
na miejscu pojawią się, cho-
ciażby szabrownicy.

Prezydent Joe Biden przed 
wszelkimi próbami wykorzysta-
nia sytuacji, do na przykład pod-
niesienia cen w sklepach na miej-
scu, informując, że władze fede-
ralne będą walczyły z takim pro-
cederem z całą stanowczością.

Bezpardonowa walka 
wyborcza

Dla wielu osób takie podejście 
do wyborów może być szokują-
ce, zwłaszcza dla Europejczyków, 
gdzie kampanie wyborcze zazwy-
czaj są prowadzone w łagodniej-
szy sposób. Jednak w  Stanach 
zjednoczonych takie wzajemne 
obrzucanie się błotem jest niejako 
standardowym elementem walki 
o fotel prezydencki. I wbrew po-
zorom, tego typu działania nie są 
niczym nowy. Kontrowersje jed-
nak budzi tutaj fakt, że po pierw-

sze wykorzystano w tym celu za-
grożenie zdrowia oraz życia oby-
wateli Florydy. Po drugie, wypo-
wiedzi tego typu z całą pewnością 
nie pomagają służbom ratowni-
czym działającym na miejscu. 
Jednak nic tak naprawdę nie 
wskazuje na to, aby tego typu 
przysłowiowe chwyty poniżej 
pasa nie powtórzyły się w przy-
szłości. Wręcz przeciwnie, w po-
lityce amerykańskiej w tej kwe-
stii tak naprawdę jest swoista 
wolna amerykanka - im bardziej 
znokautuje się przeciwnika, oraz 
reprezentowaną przez niego par-
tię, tym lepiej. Z tego względu or-
ganizowane są debaty telewizyj-
ne, czy też ogromne wiece wybor-
cze. Z tego względu nie można 
wręcz wykluczyć, czy tego typu 
ataki, jakich dokonał sztab wy-
borczy Donalda Trumpa, nie są 
niejako wpisane w strategię wy-
borczą. Jest również duże praw-
dopodobieństwo, że druga stro-
na postąpiłaby bardzo podob-
nie. Warto jednak podkreślić, że 
w tej kwestii wiele także zależy od 
samego kandydata. Amerykań-
ska polityka, jeżeli chodzi o wy-
bory prezydenckie, stawia bo-
wiem niemalże taki sam nacisk 
na prezydenta, jak również i par-
tię rządzącą. Można wręcz śmiało 
stwierdzić, że jest on niejako twa-
rzą swojej partii, i reprezentuje jej 
poglądy polityczne. Doskonale to 
widać właśnie na przykładzie wy-
borów prezydenckich. Jeżeli dany 
kandydat w jakiś sposób podpad-
nie swoim wyborcom, wówczas 
automatycznie spada nie tylko 
jego poparcie, ale również całej 
partii. Dlatego też bardzo duży 
nacisk kładzie się na ułożenie 
strategii wypowiedzi. Aczkol-
wiek nie ma co się oszukiwać, 

zdarza się, że kandydat w czasie 
spotkań na żywo musi impro-
wizować, co nie zawsze się uda-
je. Nie należy jednocześnie wy-
kluczyć, że to, co twierdzi sztab 
wyborczy Donalda Trumpa, nie 
jest prawdą, i w przypadku hu-
raganu Milton, faktycznie służ-
by federalne na czele z FEMA, nie 
spełniły swoich ustawowych za-
dań. Jest to o tyle prawdopodob-
ne, że po pierwsze zdarzały się 
w historii przypadki, że wspo-
mniana wyżej agencja faktycz-
nie nie dawała sobie rady w sytu-
acjach krytycznych, gdyż między 
innymi nie była ona przygotowa-
na na rozmiar konkretnej klęski 
żywiołowej. Podobne wpadki za-
liczyła również sama administra-
cja prezydenta Joe Bidena. Można 
więc śmiało stwierdzić, że jest to 
być to element nie tylko skompli-
kowanej gry politycznej, ale rów-
nież i kampanii mającej na celu 
zmobilizowanie służb do bardziej 
wydajnego niesienia pomocy po-
szkodowanym. Z punktu widze-
nia sztabu wyborczego Donalda 
Trumpa można w ten sposób sto-
sunkowo łatwo pozyskać wybor-
ców z Florydy, gdyż:

-Jeżeli okaże się, że władze fe-
deralne nie dały sobie rady z klę-
ską żywiołową, wina spadnie na 
obecną administrację prezydenc-
ką, w tym przede wszystkim na 
Kamlę Harris.

-Nawet jeśli okaże się, że to 
sztab Trumpa kłamał, to w wy-
niku dezinformacji część wybor-
ców zdecyduje się na zagłosowa-
nie na kandydata republikanów.

W obu przypadkach może być 
to kluczowe do uzyskania głosów 
elektorskich. A to właśnie od nich 
zależy, czy dany kandydat obejmie 
fotel prezydencki. Jak pokazały już 
poprzednie wybory, gdzie wystą-
piło sporo wątpliwości, między 
innymi przez głosownie w syste-
mie pocztowym, walka ta będzie 
najprawdopodobniej wyjątko-
wo ostra. Tym bardziej że Kamala 
Hariis, czyli kandydatka partii de-
mokratycznej może liczyć na peł-
ne wsparcie obecnego prezydenta. 
Z kolei Donald Trump ponownie 
stawia kartę na głosy konserwaty-
stów, którzy zdecydowanie domi-
nują w stanach południowych, co 
z resztą utrzymuje się z pewnymi 
wahaniami w praktyce od XIX wie-
ku. Wszystko to jednak wskazuje, 
że nadchodzące wybory w USA 
będą wyjątkowo silnym, i dyna-
micznym starciem pomiędzy re-
publikanami a demokratami.

AO

 Gorączka przedwyborcza zdaje się sięgać zenitu

KONTROWERSYJNA 
WYPOWIEDŹ KANDYDATA 
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W latach  – 
 poseł na Sejm 
RP VII i VIII kadencji 
z ramienia Prawa 
i Sprawiedliwości. 
Od  poseł 
do Parlamentu 
Europejskiego 
IX i X kadencji. 
W latach  
–  sekretarz 
stanu (wiceminister) 
w Ministerstwie 
Sprawiedliwości, 
od  
wiceprzewodniczący 
zgromadzenia 
Parlamentu 
Europejskiego 
i Państw Wschodu – 
Euronest. 

Patryk Jaki urodził się 
 maja  roku 
w  Opolu. W  200 
ukończył studia poli-

tologiczne na Wydziale Nauk 
Społecznych Uniwersytetu 
Wrocławskiego. Polityk jest 
również absolwentem progra-
mu ARGO Top Public Executi-
ve w Barcelonie oraz szkolenia 
Sam Houston State University 
w Huntsville. Europoseł obro-
nił doktorat na Wydziale Bez-
pieczeństwa Narodowego Aka-
demii Sztuki Wojennej w 20 
roku. Prowadził zajęcia w pra-
cowni polityki bezpieczeństwa 
w Wyższej Szkole Kryminologii 
oraz na Uniwersytecie Opol-

skim. Patryk Jaki był członkiem 
gabinetu politycznego woje-
wody opolskiego oraz asysten-
tem eurodeputowanego Ry-

szarda Legutki, wiceprezesem 
Stowarzyszenia „Stop Korup-
cji” oraz członkiem klubu „Ga-
zety Polskiej” w Opolu. 

Żona polityka, Anna, skoń-
czyła studia na kierunku wcze-
sna interwencja i wspomaga-
nie rozwoju dziecka na SWPS. 
Ma dwoje dzieci – syna Rado-
sława córkę Aleksandrę. Ojciec 
polityka, Ireneusz, był dorad-
cą prezydenta Opola i preze-
sem Wodociągów i Kanalizacji 
w Opolu. Młodszy brat Patry-
ka Jakiego Radosław (ur. ), 
w maju 2022 roku został ska-
zany za posiadanie narkoty-
ków. Krewny Patryka Jakiego 
jest raperem o pseudonimie Fi-
lu-JKey.

W 2003 roku wstąpił do Fo-
rum Młodych PiS, a trzy lata 
później przystąpił do Platfor-
my Obywatelskiej i z jej listy 
został wybrany po raz pierw-
szy do Rady Miejskiej w Opolu. 
Wkrótce po wyborach porzucił 
Platformę Obywatelską i po-
nownie związał się z Prawem 
i  Sprawiedliwością. W  200 
roku uzyskał reelekcję w wy-
borach samorządowych, obej-
mując funkcję przewodniczą-
cego klubu radnych PiS w Ra-
dzie Miejskiej. 

Po zwycięskich dla niego 
wyborach parlamentarnych, 
w  Sejmie VII kadencji przy-
stąpił do klubu parlamentar-
nego Solidarna Polska i został 
jego rzecznikiem prasowym. 
W marcu 202 roku współtwo-
rzył partię o tej nazwie. Bez po-
wodzenia kandydował w wy-
borach do Parlamentu Euro-
pejskiego w 204. W 20 r. 
ponownie startował do Sej-
mu z listy KW Prawo i Spra-
wiedliwość w okręgu wybor-
czym Opole (Nysa, Brzeg, Kę-
dzierzyn-Koźle). Został po-
słem zdobywając 2.23 gło-
sów. W Sejmie VIII kadencji za-
siadał w Komisji do Spraw Unii 
Europejskiej. Pełnił też funkcję 
wiceministra sprawiedliwości 
w rządzie Beaty Szydło.

Patryk Jaki, jako ówczesny se-
kretarz stanu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości miał nadzór 
m.in. nad Służbą Więzienną. 

Będąc przewodniczącym Rady 
Głównej do Spraw Społecz-
nej Readaptacji i Pomocy Ska-
zanym pomagał we wdroże-
niu Systemu Dozoru Elektro-
nicznego, tzw. opasek elektro-
nicznych. W tym samym cza-
sie miał również nadzór nad 
organizacją Muzeum Żołnie-
rzy Wyklętych i Więźniów Po-
litycznych PRL, kierował Ze-
społem ds. Ochrony Autono-
mii Rodziny i Życia Rodzinne-
go oraz stworzył nowelizację 
wprowadzającą zakaz odbie-
rania dzieci rodzicom wyłącz-
nie ze względu na złe warunki 
ekonomiczne i bytowe rodziny. 
Dodatkowo, w maju 20 objął 
kolejne stanowisko jako prze-
wodniczący komisji weryfika-
cyjnej ds. reprywatyzacji.

Jako wiceminister nadzoro-
wał również prace nad noweli-
zacją ustawy o IPN, która wpro-
wadzała karę więzienia za wy-
powiedzi, które przypisywałyby 
narodowi lub państwu polskie-
mu odpowiedzialność za zbrod-
nie niemieckich nazistów. Jest 
również autorem ustawy wpro-

wadzającej rejestr przestępców 
seksualnych w kraju, oraz ini-
cjatorem programu „Praca dla 
więźniów”, który zwiększył za-
trudnienie skazanych o 0%.

Jest politykiem, którego wy-
powiedzi i  wpisy interneto-
we często budzą kontrowersje. 
3 maja 2023 Solidarna Polska, 
której współtwórcą był m.in. 
Patryk Jaki zmienia nazwę na 
Suwerenna Polska. W grudniu, 
powodu choroby Zbigniewa 
Ziobry tymczasowo pełnienie 
obowiązków szefa partii prze-
jęło kolegialne prezydium pod 
przewodnictwem eurodeputo-
wanego Patryka Jakiego. 2 paź-
dziernika br. na kongresie PiS 
podjęto uchwałę o połączeniu 
się z Suwerenną Polską, która 
tym samym uległa rozwiązaniu. 
Patryk Jaki został wiceprezesem 
Prawa i Sprawiedliwości. 

jp

Internetowe wpisy Patryka Jakiego bardzo często wywołują kontrowersje 

PATRYK JAKI 
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 Prowadzona przez 
Rosję wojna prze-
ciwko Ukrainie, 
w coraz mniejszym 
stopniu podoba się 
szeroko rozumia-
nemu rosyjskiemu 
społeczeństwu, które 
musi borykać się z jej 
negatywnymi skutka-
mi. A z każdym mie-
siącem jest ich coraz 
więcej. Według nie-
których analityków 
negatywne nastroje 
społeczne mogą zmu-
sić Kreml do podjęcia 
rokowań pokojowych. 
Warto więc przyj-
rzeć się nieco bliżej 
kwestii, dlaczego 
systematycznie rośnie 
niezadowolenie.

Jak się okazuje, jednym z głów-
nych czynników zniechęcają-
cych rosyjskie społeczeństwo 
do trwającej na Ukrainie ro-

syjskiej inwazji, są powracający 
z niej żołnierze. Często są oni bo-
wiem okaleczeni, nie tylko fizycz-
nie, ale również i psychicznie. Ta-
jemnicą poliszynela jest bowiem 
to, że z jednej strony rosyjska ar-
mia jest mocno zacofana tech-
nologicznie, z drugiej zaś dyscy-
plina w wielu jej pododdziałach 
jest kwestią co najmniej mocno 
dyskusyjną. W pierwszym przy-
padku, dla wielu żołnierzy star-
cie z zachodnim sprzętem, jakim 
dysponuj Ukraina, kończy się 
śmiercią, lub trwała kalectwem. 
Gdy okaleczony żołnierz rosyj-
ski wraca do domu, najczęściej 
oprócz pieniędzy, (które i tak, je-
śli w ogóle dostanie), nie może li-
czyć na żadną profesjonalną po-
moc. Z tego powodu, często nie 
są oni w stanie normalnie funk-
cjonować w społeczeństwie. Po-
dobnie jest w przypadku urazów 
psychicznych oraz szeroko rozu-
mianej demoralizacji. Powszech-
nie bowiem wiadomo, że w rosyj-
skiej armii nagminnym proble-
mem jest, chociażby nadużywa-
nie alkoholu. Tutaj doskonałym 
przykładem, gdzie rosyjskie spo-
łeczeństwo zniechęca się do woj-
ny na Ukrainie, jest podróż po-

wrotna środkami publicznego 
transportu żołnierzy do ich do-
mów/jednostek macierzystych. 
Jak się bowiem okazuje wówczas 
żołnierze za swoisty cel, obiera-
ją sobie podróżujące tymi samy-
mi środkami transportu, kobiety. 
Proceder ten wręcz stał się swego 
rodzaju plagą, zwłaszcza w rosyj-
skich pociągach, do tego stopnia, 
że rosyjskie ministerstwo obro-
ny zaczęło organizować specjal-
ne wagony dla większych grup 
żołnierzy powracających z fron-
tu. Problem jednak wciąż sta-
nowią mniejsze grupki żołnie-
rzy. To z kolei negatywnie wpły-
wa wśród rosyjskiego społeczeń-
stwa na obraz zarówno sił zbroj-
nych, jak i wojny jako takiej. Po-
nadto zdecydowana większość 
żołnierzy wracających z frontu 
cierpi na tak zwany PTSD, czy-
li zespół stresu pourazowego. 
Z  tego względu bardzo często 
nie są oni w stanie odnaleźć się 
w normalnych warunkach. I taki 
obraz wojskowych widzi społe-
czeństwo, które między innymi 
z tych właśnie powodów coraz 
mniej przychylnie przygląda się 
toczącej się wojnie, która często 
okalecza ich najbliższych człon-
ków rodziny. Nie pomaga rów-
nież sama taktyka prowadzenia 
walk, która powszechnie znana 
jest jako tak zwane mięsne sztur-
my. Polega ona na wysłaniu dużej 
ilości słabo wyszkolonych oraz źle 
wyposażonych żołnierzy na po-
zycje ukraińskie. Cel takich ata-
ków jest prosty, a mianowicie za-
bić/zniszczyć tyle ile się da, oraz 
wskazać potencjalne stanowiska 
bojowe Ukraińców. Jak łatwo się 
domyślić, tego typu szturmy do-
prowadzają do ogromnych strat 
w ludziach po stronie rosyjskiej. 
Ci z  żołnierzy, którzy przeżyli 
tego typu szturmy, często w naj-

bliższym otoczeniu nie kryją się 
z tym, jak wyglądają one w rze-
czywistości, oraz co sądzą o ka-
drze dowódczej. Między innymi 
z tych właśnie powodów, powo-
li,  rośnie liczba Rosjan, którzy nie 
chcą, aby ich kraj brał udział w woj-
nie. W ramach badań przeprowa-
dzonych w tym roku prawie poło-
wa osób ankietowanych stwierdzi-
ła, że jest przeciwna organizowa-
niu kolejnej mobilizacji. Co wię-
cej, osoby te liczą, że w przyszłym 
roku dojdzie do rozmów pokojo-
wych, w ramach których dojdzie 
do obustronnych ustępstw. Nie-
wątpliwie wpływ na takie postrze-
ganie wojny na Ukrainie mają po-
wracający z  niej wojskowi, któ-
rzy są swoistym żywym obrazem, 
przeczącym temu, co mówi oficjal-
na kremlowska propaganda. War-
to przy tym wspomnieć, że dotyczy 
to nie tylko dużych ośrodków miej-
skich, takich jak na przykład Mo-
skwa, ale również wsi, i miaste-
czek prowincjonalnych, gdzie do 
tej pory poparcie dla wojny oraz 
Putina było duże.

 Ograniczenia 
w dostępności towarów 

oraz usług
Kolejnym powodem spad-

ku poparcia rosyjskiego spo-
łeczeństwa dla wojny, są ogra-
niczenia wynikające z sankcji 
gospodarczych nałożonych na 
Rosję przez chociażby Unię Eu-
ropejską. Obejmują one mię-
dzy innymi:

-  Handel dobrami 
luksusowymi.

-  Obrót surowcami, 
takimi jak na przykład 
metale czy też paliwa.

-  Sprzedaż elektroniki.

Oraz wielu innych. Ponadto 
niektóre firmy same zdecydo-

wały się na wycofanie z rynku 
rosyjskiego, argumentując to 
brakiem chęci wspierania reżi-
mu Władimira Putina. Z tego 
względu wielu Rosjan musiało 
pożegnać się z markami, któ-
re dotychczas kupowali, lub też 
pozyskiwać je znacznie drożej, 
poprzez zagranicznych pośred-
ników. Podobnie jest w szeroko 
rozumianym sektorze usługo-
wym, czego przykładem może 
być platforma YouTube. Zapo-
wiedziała ona bowiem zabloko-
wanie dla rosyjskich jutuberów 
możliwość korzystania z usłu-
gi AdSense, czyli pozyskiwania 
pieniędzy z reklam wyświetla-
nych na ich filmikach. to tylko 
jeden z wielu przykładów. Co 
prawda władze na kremlu wpa-
dły na pomysł tworzenia oraz 
promowania własnych marek, 
stanowiących konkurencję dla 
zachodnich odpowiedników, 
takich jak na przykład „wku-
sno i toczka” (z ros. smacznie 
i kropka), która zastąpiła sieć re-
stauracji fast food McDonalds. 
Jednak dla wielu obywateli ja-
kość zamienników jest delikat-
nie, mówiąc, daleko odbiegają-
ca od oryginałów. Wszystko to 
sprawia, że z powodu braku to-
warów oraz usług, w wyniku 
nałożonych sankcji, przecięt-
ny Rosjanin coraz mniej przy-
chylnie przygląda się wojnie na 
Ukrainie, zwłaszcza jeśli jest on 
wspomnianą przez nas wcze-
śniej groźbą potencjalnej mobi-
lizacji. W zasadzie nie ma obec-
nie w Rosji obszaru życia, któ-
ry w mniejszym, lub większym 
stopniu ucierpiał na wybuchu 
konfliktu na Ukrainie. Wraz bo-
wiem z  mobilizacją mnóstwo 
mężczyzn w wieku produktyw-
nym, w tym również wysoko wy-
kwalifikowanych specjalistów, 

których często trudno jest pozy-
skać. To z kolei negatywnie odbi-
ja się na całości gospodarki kra-
jowej. Tajemnicą poliszynela jest 
potężna w Rosji korupcja, która 
obejmuje również wojekomnaty, 
czyli rosyjskie odpowiedniki na-
szych WCR. W praktyce oznacza 
to, że bogaci Rosjanie nie idą na 
wojnę, gdyż stać ich na wręcze-
nie odpowiedniej osobie decy-
zyjnej łapówki w celu uniknię-
cia poboru. Tego typu działania 
są z jednej strony powszechne, 
z drugiej budzą oburzenie resz-
ty społeczeństwa, które coraz 
mniej przychylnie spogląda na 
prowadzone przez Putina dzia-
łania wojenne. Tym bardziej że 
bogaci Rosjanie znacznie mniej 
odczuwają skutki nałożonych 
sankcji niż przeciętni obywate-
le. Mówiąc wprost, są oni na tyle 
bogaci, że stać ich na ominięcie 
sankcji. Należy jednak przy tym 
podkreślić, że mimo stopniowo 
spadającego poparcia dla woj-
ny na Ukrainie, wciąż niezmien-
ne jest podejście Rosjan zarów-
no do samej Ukrainy, jak i rów-
nież i państw NATO, w tym Pol-
ski. Wciąż uważają oni bowiem za 
głównych winowajców konflik-
tu oprócz Ukrainy, Stany Zjed-
noczone, Wielką Brytanię, oraz 
Polskę. Jest to niewątpliwie efekt 
kremlowskiej propagandy, czę-
ściowo działającej jeszcze przed 
wybuchem wojny, oraz zmaso-
wania jej w  publicznych środ-
kach przekazu, już po jej rozpo-
częciu. Z tego względu za błędne 
uważają między innymi obcięcie 
monetyzacji AdSense twórcom 
rosyjskim. Uderzy to bowiem 
również w tych jutuberów, któ-
rzy nie popierają działań Władi-
mira Putina, a dzięki swoim za-
sięgom internetowym, mogliby 
wpłynąć na wzrost liczby Rosjan, 
którzy przeciwni są dalszemu 
prowadzeniu działań zbrojnych 
przeciwko Ukrainie. Mimo to, 
wszystko wskazuje jednak na to, 
że liczba osób niezadowolonych 
z sankcji, oraz ogólnego przebie-
gu wojny będzie rosła. Nasuwa się 
jednak przy tym następujące py-
tanie: czy niezadowolenie spo-
łeczne będzie na tyle silnym czyn-
nikiem, aby powstrzymać działa-
nia sił putinowskich? Trudno po-
wiedzieć, gdyż do tej pory jakie-
kolwiek próby protestu ze strony 
społeczeństwa, był pacyfikowa-
ne za pomocą organów porząd-
kowych, które nie boją się sięga-
nia po najbrutalniejsze metody.

AO

POWRÓT LUDZKICH 
WRAKÓW

 Prowadzona przez Rosję wojna przeciwko Ukrainie przynosi straszne skutki psychiczne
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GOŚCINNOŚĆ POWIATU NYSKIEGO PO POWODZI – WSPIERAJMY TURYSTYKĘ RAZEM!

Powódź, która dotknęła nasz piękny powiat 
nyski, była dla wielu z nas trudnym doświadcze-
niem. Zmieniającym życie, naznaczonym nie-
pewnością i stratami, które dotknęły zarówno 
mieszkańców, jak i lokalnych przedsiębiorców. 
Jednak właśnie w takich momentach mamy 
szansę zjednoczyć się i dla siebie nawzajem stać 
się wsparciem. Nasza gościnność, która zawsze 
była znakiem rozpoznawczym regionu, teraz po-
trzebuje nowego impulsu, by wznowić tętno tu-
rystycznego życia.

Powiat Nyski to historia bogatej kultury, nie-
zapomnianych krajobrazów i niezwykłych ludzi. 
Każdy, kto choć raz odwiedził nasz region, wie, że 

przyjeżdżając tutaj, wkracza do krainy serdecznej 
gościnności, gdzie każdy turysta traktowany jest 
jak domownik. Dziś, po trudnych doświadcze-
niach powodzi, zapraszamy do odkrywania na 
nowo naszego regionu. Nasze lokalne restaura-
cje, pensjonaty i atrakcje turystyczne są gotowe, 
aby stać się dla Was nowymi miejscami na mapie. 

Ministerstwo Sportu i Turystyki uruchomiło 
program, który ma na celu wsparcie przedsiębior-
ców związanych z branżą turystyczną. To zna-
komita okazja dla lokalnych przedsiębiorców, 
aby odbudować się po kryzysie. My, jako samo-
rząd, gorąco zachęcamy do skorzystania z tego 
wsparcia, ponieważ każdy przyjazd, każdy noc-

leg, każdy posiłek w restauracji jest na wagę zło-
ta dla całej branży turystycznej.

Warto zauważyć, iż mimo trudnych chwil, po-
wiat nyski nadal zachwyca swoim pięknem. Nie-
zmiennie zaprasza do odwiedzania malowniczych 
zakątków, odkrywania pielęgnowanej natury, a 
także korzystania z kulturalnych wydarzeń. 

Zatem, w obliczu trudnych doświadczeń po-
wodzi nie zapominajmy o sile wspólnoty i gościn-
ności. Każdy, kto zdecyduje się odwiedzić powiat 
nyski, wzmocni naszą lokalną społeczność i po-
może w odbudowie, a jednocześnie sam doświad-
czy magii tego niezwykłego miejsca. Zapraszam 
serdecznie do powiatu nyskiego.

DANIEL 
PALIMĄKA, 

starosta nyski

Dr CZESŁAW
BIŁOBRAN 

NAUCZANIE PRZEZ CAŁE ŻYCIE JAKO SZANSA NA INTEGRACJĘ LUDZI ZMARGINALIZOWANYCH

Jednym z priorytetów polityki inkluzyjnej (włą-
czającej) krajów Unii Europejskiej jest uczenie się 
przez całe życie. Możemy zadać sobie pytanie, czy 
jest to swoiste remedium w walce z wykluczeniem 
społecznym. Będąc aktywnymi zawodowo, staje-
my się często uczestnikami szkoleń, kursów mają-
cych na celu podnoszenie naszych kwalifikacji, bu-
dowaniu więzi pomiędzy uczestnikami tych wyda-
rzeń. W polskiej rzeczywistości zagadnienie ucze-
nia się przez całe życie utożsamiane jest z eduka-
cją ludzi starszych ( Uniwersytety Trzeciego Wieku). 
Dokonując analizy tego zjawiska należy wyraźnie 
podkreślić, że takie myślenie  o nauce przez całe ży-
cie, przypisujące je do ludzi starszych jest błędne. 
Ten problem związany jest  bardzo szeroką defi-
nicją uczenia się, gdyż należałoby zwrócić uwagę 
na fakt, że uczenie się może mieć postać formalną 
i nieformalną.  Nieformalne  uczenie się, to codzien-
ne zdobywanie wiedzy wynikające z przynależenia 
do rodziny, wspólnoty społecznej, której członko-
wie przekazują nam swoje doświadczenia i umie-
jętności. Działania edukacyjne i reedukacyjne, czę-
sto stają się instrumentem inkluzji (włączania się) 
do życia społecznego (ekonomicznego, kulturalne-
go, politycznego). W przypadku ludzi wykluczo-
nych, np. bezrobotnych, działanie mające na celu 
zdobywanie nowych kwalifikacji staje się czynni-
kiem pomocniczym w procesie powrotu na  rynek 

pracy. W przypadku ludzi starszych, branie czyn-
nego udziału w wykładach i zajęciach Uniwersyte-
tów Trzeciego Wieku pozwala utrzymać sprawność 
intelektualną i fizyczną. Nasza aktywność pozwa-
la przeciwdziałać postawom negatywnym,  „już 
niczego nie oczekuję od życia”, „jest jak jest”, „co 
ma być to będzie”. Osoby starsze muszą we wła-
snej świadomości dojść do przekonania, że ten etap 
życia to nowe szanse i wyzwania, że to od nas sa-
mych zależy czy nasze życie będzie przykre, smut-
ne, jałowe. Czy może przekształcimy je w działanie, 
podejmowanie nowych wyzwań takich jak: nauka, 
podejmowanie nowych działań, np. prac społecz-
nych w dziedzinach nowo nabytej wiedzy, lub tej 
którą już posiadamy. Nowe wyzwania mogą uczy-
nić nasze życie ciekawszym, poprawić sferę fizycz-
ną i psychiczną. Dają nam szansę na zrealizowa-
nie naszych marzeń, na których realizację nie mie-
liśmy czasu w okresach wcześniejszych, przytłocze-
ni wielością obowiązków (praca, rodzina).

Dla  młodszych  pokoleń w dzisiejszych czasach, 
szczególnie w dziedzinach ekspansji sztucznej inteli-
gencji, nieprzerwana edukacja, a co za tym idzie po-
szukiwanie nowych umiejętności staje się koniecz-
nością. Takim przykładem mogą być pierwsze próby 
zastąpienia człowieka w procesie analizy dokumen-
tacji medycznej (analiza zdjęć medycznych) przez 
sztuczną inteligencję. Należy jednak pamiętać, że 

istotne znaczenie w procesie inkluzji lub wyklucze-
nia ma sytuacja na rynku pracy i zdolność dostoso-
wania procesów edukacyjnych do potrzeb zmienia-
jących się rynków pracy. Postępująca depopulacja 
w powiecie nyskim wywiera istotny wpływ na wiel-
kość zasobów siły roboczej we wszystkich obszarach 
działalności gospodarczej i społecznej. Dużym pro-
blemem jest brak zasobów ludzkich posiadających 
kwalifikacje zawodowe takie jak: robotnicy budow-
lani, kierowcy, specjaliści branży mechanicznej, po-
ważny problem stanowi brak specjalistycznej kadry 
medycznej. Niewątpliwie instrumentem łagodzą-
cym te problemy jest poszerzanie wiedzy i umiejęt-
ności poprzez ciągłą edukację osób nadal aktywnych 
zawodowo. Istotnym elementem takiego działania 
jest optymizm ludzi, którzy nie poddają się i w cią-
głej edukacji upatrują szansę poprawy swojej pozy-
cji społecznej  i ekonomicznej. Duże pokłady opty-
mizmu w świadomości ludzkiej, dają możliwości 
lepszego radzenia sobie w trudniejszych sytuacjach. 
Jednostki takie posiadają większe zdolności reago-
wania na takie stany, podejmując między innymi  
wysiłek edukacyjny w celu zdobycia nowych umie-
jętności i „wyrwania się‘’ z rzeczywistości, która do-
tychczas była ich udziałem. Nauka przez całe życie 
jest jest szansą znalezienia drogi do osiągania celów, 
które wielokrotnie w naszej świadomości uchodzi-
ły za nieosiągalne.
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W niedzielę  wrze-
śnia Biała Głucho-
łaska gwałtownie 
wdarła się do Głu-
chołaz. Zostawi-
ła po sobie ogrom 
zniszczeń - zalane 
mieszkania, znisz-
czone budynki, ulice. 
Zniszczona została 
miejska infrastruktu-
ra oraz co okazało się 
najgorsze dla miesz-
kańców – dwa mosty 
łączące prawą i lewą 
część miasta. Obecnie 
Głuchołazy są podzie-
lone na dwie części. 
Ale, jak zapewnia 
Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Au-
tostrad w Oplu, do 
końca października 
nad Białą Głuchoła-
ską zostanie otwarta 
tymczasowa przepra-
wa. 

Będzie to most DMS-
, stalowa konstruk-
cja kratownicowa wy-
korzystywana do bu-

dowy objazdów lub przepraw 
tymczasowych, związanych 
z  usuwaniem m.in. skutków 
klęsk żywiołowych. Nad Białą 
Głuchołaską wybudowano dwa 
takie niezależne mosty, dla każ-
dego z kierunków. Głuchoła-
zy odwiedził 2 września Mar-
cin Kierwiński, pełnomocnik 
rządu ds. odbudowy obszarów 
dotkniętych powodzią. Rozma-
wiał o usuwaniu szkód powo-
dziowych z samorządowcami 

i przedstawicielami służb. Peł-
nomocnikowi rządu towarzy-
szył dowódca operacji Feniks, 
gen. bryg. dr Krzysztof Stań-
czyk oraz rządowy pełnomoc-
nik ds. zarządzania kryzysowe-
go w Głuchołazach starszy bry-
gadier Arkadiusz Kuśmierski, 
strażak z dużym doświadcze-
niem, były komendant powia-
towy PSP w Nysie. 

Ruch między prawo a lewo-
brzeżną częścią miasta odby-
wał się pieszo przez mostek 
w jednym z zakładów oraz wy-
korzystywany przez służby. Nie 
ma możliwości dotarcia samo-
chodem na drugą stronę Głu-
chołaz przez Czechy. Zniszczo-
na jest trasa od Mikulovic do 
Jesenika - droga na wielu od-
cinkach przestała istnieć, a jej 
odbudowa potrwa bardzo dłu-
go. Uszkodzona i nieprzejezd-
na jest także droga między Zla-

tymi Horami a Mikulovicami.
Zniszczona tymczasowa 

przeprawa na Białej Głuchoła-
skiej miała długość 4 m i sze-
rokość 0 m, a ruch kołowy od-
bywał się nim w obu kierun-
kach. Po jednej stronie mo-
stu był chodnik dla pieszych. 
Wybudowanie mostu tym-
czasowego umożliwiło wybu-
rzenie starego mostu i rozpo-
częcie budowy nowego, trzy-
przęsłowego o wysokich para-

metrach nośności, który miał 
być posadowiony o metr wyżej 
w stosunku do dotychczasowe-
go obiektu. We wrześniu mia-
ło rozpocząć się betonowanie 
części nośnej. Nowy most po-
wstający w ramach rozbudowy 
DK40 miał być gotowy do koń-
ca roku. Niestety, w trakcie po-
wodzi nurt rzeki Białej Głucho-

łaskiej zniszczył obiekt tymcza-
sowy i konstrukcję budowane-
go mostu docelowego.

Od 20 września w Głucho-
łazach pracują żołnierze wojsk 
inżynieryjnych, oczyszcza-
li koryto rzeki oraz rozbiera-
li konstrukcję mostu tymcza-
sowego, który leżał w  kory-
cie rzeki. Z Niska (woj. pod-
karpackie) przyjechał wojsko-
wy, ciężki sprzęt do odgruzo-
wania. Kolejno ruszały prace 
przy przygotowaniu przyczół-
ków mostu, wykonaniu najaz-
dów. Z Legionowa pod Warsza-
wą w kilku transportach dotar-

ły elementy mostu tymczaso-
wego. Most został wypożyczo-
ny z Rządowej Agencji Rezerw 
Strategicznych. 

Kiedy uporano się z budo-
wą nowych przyczółków mo-
stowych, wojsko rozpoczę-
ło montaż mostów tymczaso-
wych. Była to operacja z uży-
ciem żurawia o masie 300 ton. 
Konstrukcje zostały ustawione 
już na podporach. Teraz woj-
ska inżynieryjne montują płyty, 
po których będzie odbywał się 
ruch. Kończą się prace związa-
ne z wykonaniem dojazdów do 
obiektu. W piątek,  paździer-
nika rozpoczęto wylewanie 
warstwy dojazdowej do mostu 
tymczasowego. Jeszcze tylko 
obciążenia próbne i przepra-
wa będzie otwarta. Obie czę-
ści miasta zostaną połączone. 

jp

Biała Głuchołaska zmiotła mosty. Miasto zostało przecięte na pół, bez możliwości komunikacji

MOST TYMCZASOWY 
JUŻ GOTOWY 

Pierwszy element nowego, tymczasowego mostu już położony

Obie nitki mostu już są przerzucone nad rzeką. Kończy się etap układania 
płyt jezdnych. 

Powódź zniszczyła dotychczasową przeprawę na 
czas budowy nowego mostu 

Układanie warstwy dojazdowej do mostu

Biała Głuchołaska zniszczyła 
czeską linię kolejową Głucho-
łazy – Jesenik

Księżycowy krajobraz w kory-
cie rzeki po powodzi
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W malowniczych 
wnętrzach Zamku 
w Otmuchowie od-
było się niezwykle 
istotne spotkanie 
przedstawicieli Wał-
brzyskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej 
(WSSE) oraz Agencji 
Rozwoju Przemysłu 
(ARP), które miało 
na celu omówienie 
wsparcia dla lokal-
nych przedsiębiorców 
z regionu Opolsz-
czyzny. Burmistrz 
Miasta i Gminy Ot-
muchów Damian 
Nowakowski zaprosił 
na spotkanie przed-
siębiorców którzy 
szukają sposobów na 
rozwój swoich fi rm, 
a także możliwości 
fi nansowania nowych 
projektów.

ARP, jak przypomnie-
li jej przedstawi-
ciele, jest instytu-
cją z wieloletnią tra-

dycją, działającą od po-
nad 30 lat, z misją zarzą-
dzania i restrukturyza-
cji największych polskich 
przedsiębiorstw w latach 
0-tych. Obecnie jed-
nak ARP skupia się na 
wsparciu przedsię-
biorstw w ca-
łym kraju, 
tworząc lo-
kalne cen-
tra, takie jak 
to w Opolu, któ-
re funkcjonu-
je od niespełna 
roku. Oferta agen-
cji skierowana jest 
do firm działających 
na rynku przynajmniej 
od dwóch lat, które ge-
nerują roczne przycho-
dy na poziomie mini-
mum 4 milionów zło-
tych. Przedsiębiorcy mogą 
liczyć na różne formy wsparcia, 
w tym pożyczki obrotowe na 

średni okres (do  lat) 
oraz pożyczki inwesty-

cyjne, nawet do 2 lat, na 
finansowanie trwałych 

inwestycji takich jak bu-
dowa nieruchomości czy 
zakup maszyn.

Przedstawiciele ARP 
podkreślali, że każdy 

wniosek jest rozpatry-
wany indywidualnie, co od-
różnia ARP od typowych in-
stytucji bankowych. ARP, bę-
dąc instytucją państwową, nie 
konkuruje z bankami, a raczej 
uzupełnia ich ofertę, zwłasz-

cza w  przypad-
ku finansowa-
nia bardziej nie-
typowych pro-
jektów. Oprócz 
k l a s y c z n y c h 
pożyczek, ARP 
oferuje również 

leasing maszyn 
i urządzeń, co może 
być kluczowym 
wsparciem dla firm 

produkcyjnych i usługo-
wych. Kolejnym elemen-

tem wsparcia jest możli-
wość skorzystania z  usług 

Korporacji Ubezpieczeń Kre-
dytów Eksportowych (KUKE), 
która specjalizuje się w udzie-
laniu gwarancji dla eksporte-
rów.

Spotkanie było również oka-
zją do zaprezentowania możli-
wości współpracy z Wałbrzy-
ską Specjalną Strefą Ekono-
miczną, która od 20 roku 
systematycznie organizuje 
spotkania z przedsiębiorcami, 
szczególnie z  mikro, ma-
łych i średnich firm. Stre-
fa oferuje wsparcie dla nie-
mal każdej branży, z wyjąt-
kiem kilku specyficznych 
sektorów, takich jak pro-
dukcja broni czy amuni-
cji. Co istotne, nie ma 
minimalnego progu wej-
ścia, co oznacza, że każ-
dy przedsiębiorca, nie-
zależnie od wielkości 
firmy, może liczyć na 
pomoc w realizacji no-
wych projektów. Jak 
podkreślono, jedynym 
ograniczeniem mogą 
być specyficzne ro-
dzaje działalności, 
takie jak rolnictwo, które czę-

sto wymaga osobnych rozwią-
zań prawnych i finansowych.

W rozmowach kuluarowych 
przedsiębiorcy mieli okazję 
zadawać dodatkowe pytania 
i konsultować swoje plany in-
westycyjne. Część z nich, jak 
np. firma Ecomodus, zajmu-
jąca się produkcją prefabryko-
wanych domów z naturalnych 
materiałów, wyraziła zainte-
resowanie wsparciem ze stro-
ny ARP i WSSE, które mogło-
by pomóc w zakupie nowych 
maszyn i rozwinięciu linii pro-
dukcyjnej.

Podsumowując, spotkanie 
w  Otmuchowie okazało się 
cenną inicjatywą, która zwięk-
szyła świadomość lokalnych 

przedsiębiorców na temat do-
stępnych narzędzi wsparcia, 
a także zainspirowała do dal-
szego rozwoju firm. Przedsta-
wiciele ARP i WSSE podkre-
ślili, że są gotowi do dalszej 
współpracy z lokalnymi przed-
siębiorcami, co z  pewnością 
przyniesie korzyści regionowi 
i przyczyni się do jego rozwoju.

Korzeniewicz Anna 

Spotkanie Przedstawicieli Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej 
i Agencji Rozwoju Przemysłu w Otmuchowie

WSPARCIE DLA LOKALNYCH 
PRZEDSIĘBIORCÓW 

kłodzki

ZĄBKOWICKI

ŚWIDNICKI
WROCŁAWSKI OŁAWSKI

NAMYSŁOWSKI KLUCZBORSKI

OLEŚNICKI

RAWICKI

LESZCZYŃSKI GOSTYŃSKI

KROTOSZYŃSKI

JAROCIŃSKI

WRZESIŃSKI

SŁUPECKI

ŚREDZKI

ŚREMSKI

PLESZEWSKI

NYSKI OPOLSKI

BRZESKI
STRZELIŃSKI

DZIERŻONIOWSKI
WAŁBRZYSKI

JAWORSKI

Siedziba WSSE „INVEST-PARK”

OPOLE

WROCŁAW

 
 

W W W . I N V E S T - P A R K . C O M . P L

Odzyskaj nawet do 60% kosztów swojej inwestycji korzystając ze zwolnienia w podatku CIT / PITdzięki współpracy z WSSE „INVEST-PARK”
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W związku 
z rozwojem 
i powszechną 
dostępnością 
sieci internet, 
przedsiębiorcy coraz 
częściej zakładają 
prowadzenie 
sklepu on-line jako 
dodatku do sklepu 
stacjonarnego, 
a równie często 
decydują się na 
prowadzenie 
biznesu tylko za 
pośrednictwem sieci.

Regulamin sklepu 
internetowego

Podstawowym elementem, 
niezbędnym do prowadzenia 
takiej działalności jest opraco-
wanie regulaminu, który bę-
dzie możliwie najbardziej do-
pasowanych do charakterysty-
ki prowadzonej działalności. 
Obowiązek posiadania regula-
minu nakłada na przedsiębior-
ców art.  Ustawy z dnia  lip-
ca 2002 r. o świadczeniu usług 
drogą elektroniczną (Dz.U. 
z 2020, poz. 344 ze zm.). Nie-
mniej ważnym powodem stwo-
rzenia takiego regulaminu (do-
pasowanego, a nie generyczne-
go znalezionego w internecie) 
jest maksymalne zabezpiecze-
nie przedsiębiorstwa. Dotyczy 
to w szczególności określenia 
uprawnień kupującego, który 
nie jest konsumentem. Doty-
czy to również modyfikacji re-
gulaminowej rękojmi za wady. 
Możliwe jest bowiem uregu-
lowanie rodzaju wad, za które 
sprzedawca ponosi odpowie-
dzialność, określenie terminu 
w którym ponosi taką odpo-
wiedzialność, a nawet całkowi-
te wyłączenie odpowiedzialno-
ści sprzedającego w stosunku 
do przedsiębiorców. W regula-
minie można również zmody-
fikować odpowiedzialność za 
przypadkową utratę lub uszko-
dzenie towaru (np. w transpo-
rcie). Należy przy tym zauwa-
żyć, że zgodnie ze znowelizo-
wanymi od 202 r. przepisa-
mi, osoba prowadząca jedno-
osobową działalność, nawet 
gdy jest to duża firma, może 
m.in. odstąpić od umowy za-
wartej na odległość czy korzy-
stać z rękojmi, a także kwestio-
nować klauzule abuzywne, je-
śli dotyczy to zawartej przez 

nią umowy niezwiązanej bez-
pośrednio z prowadzonym biz-
nesem.

Jeśli chodzi natomiast 
o umowy konsumenckie, to na-
leży pamiętać, że obowiązkiem 
sprzedającego jest poinformo-
wanie kupującego o  możli-
wości odstąpienia od umowy 
w ciągu 4 dni. Jeśli nie dopeł-
nimy tego obowiązku, kupują-
cemu konsumentowi przysłu-
guje uprawnienie do odstąpie-
nia od umowy przez okres 2 
miesięcy. Trzeba przy tym pa-
miętać, że uprawnienie do od-
stąpienia od umowy zgodnie 
z art. 3 ustawy z dnia 30 maja 
204 r. o prawach konsumenta 
(Dz.U. z 2020, poz. 2 ze zm.) 
nie przysługuje miedzy innymi 
w sytuacji gdy przedsiębiorca 
wykonał w pełni usługę za wy-
raźną i uprzednią zgodą kon-
sumenta, który został poinfor-
mowany przed rozpoczęciem 
świadczenia, że po spełnieniu 
świadczenia przez przedsię-
biorcę utraci prawo odstąpie-
nia od umowy, i przyjął to do 
wiadomości; cena lub wyna-
grodzenie zależy od wahań na 
rynku finansowym, nad który-
mi przedsiębiorca nie sprawu-
je kontroli, i które mogą wystą-
pić przed upływem terminu do 
odstąpienia od umowy; kiedy 
przedmiotem świadczenia jest 
towar nieprefabrykowany, wy-
produkowany według specyfi-
kacji konsumenta lub służą-
cy zaspokojeniu jego zindywi-
dualizowanych potrzeb; kie-
dy przedmiotem świadczenia 
jest towar ulegający szybkie-
mu zepsuciu lub mający krót-
ki termin przydatności do uży-
cia; kiedy przedmiotem świad-
czenia jest towar dostarczany 
w zapieczętowanym opakowa-
niu, którego po otwarciu opa-
kowania nie można zwrócić 
ze względu na ochronę zdro-
wia lub ze względów higienicz-
nych, jeżeli opakowanie zosta-
ło otwarte po dostarczeniu; 
kiedy przedmiotem świadcze-
nia są nagrania dźwiękowe lub 
wizualne albo programy kom-
puterowe dostarczane w zapie-
czętowanym opakowaniu, jeże-
li opakowanie zostało otwarte 
po dostarczeniu; w sytuacji gdy 
nastąpi dostarczanie treści cy-
frowych niedostarczanych na 
nośniku materialnym, za któ-
re konsument jest zobowiąza-
ny do zapłaty ceny, jeżeli przed-
siębiorca rozpoczął świadcze-
nie za wyraźną i  uprzednią 
zgodą konsumenta, który zo-
stał poinformowany przed roz-
poczęciem świadczenia, że po 

spełnieniu świadczenia przez 
przedsiębiorcę utraci prawo 
odstąpienia od umowy, i przy-
jął to do wiadomości, a przed-
siębiorca przekazał konsumen-
towi potwierdzenie umowy 
zawartej poza lokalem przed-
siębiorstwa. Wydaje się, że to 
właśnie to ostatnie wyłącze-
nie najczęściej dotyczyć może 
sprzedaży w systemie e-com-
merce. 

Wdrożenie unijnych 
dyrektyw

Należy wspomnieć, że od  
stycznia 2023 r. weszły w życie 
dwie nowelizacje, zmieniające 
m.in. ustawę o prawach kon-
sumenta, Kodeks cywilny oraz 
prawo prywatne międzynaro-
dowe, wdrażające przepisy dy-
rektyw 20/2 (Dyrekty-
wa Omnibus), 20/ oraz 
20/0 (dyrektywy Cyfrowa 
i Towarowa). Regulacje te do-
tyczą sprzedaży konsumenc-
kiej w sklepach stacjonarnych 
oraz on-line, dostarczania tre-
ści cyfrowych i  usług cyfro-
wych oraz kwestii związanych 
z rękojmią. Na podstawie no-
wych przepisów, przedsiębior-
cy w każdym przypadku infor-
mowania o obniżeniu ceny to-
waru lub usługi (w ramach pro-
mocji lub przeceny) obok infor-

macji o obniżonej cenie są zo-
bowiązani uwidocznić również 
informację o najniższej cenie 
tego towaru lub tej usługi, któ-
ra obowiązywała w okresie 30 
dni przed wprowadzeniem ob-
niżki. Obowiązek ten obejmu-
je też reklamy danego produk-
tu. W przypadku produktów 
szybko psujących się, z krótką 
datą przydatności do spoży-
cia – sprzedawca ma uwidacz-
niać aktualną cenę i tę sprzed 
pierwszego zastosowania ob-
niżki. Obowiązku takiego nie 
ma gdy przedsiębiorca obni-
ża cenę regularną danego pro-
duktu. Zgodnie z obecnie obo-
wiązującym stanem praw-
nym przedsiębiorca jest obo-
wiązany udzielić odpowiedzi 
na każdą reklamację w termi-
nie 4 dni od dnia jej otrzyma-
nia. Jeśli chodzi o platformy cy-
frowe takie jak np. allegro czy 
OLX wprowadzono zasadę, że 
konieczne jest między inny-
mi wskazanie czy sprzedający 
jest przedsiębiorcą czy też nie, 
co może się wiązać dla kupu-
jącego z ograniczeniami taki-
mi jak np. brak możliwości od-
stąpienia od umowy. Koniecz-
ne jest również informowanie 
o głównych parametrach loko-
wania wyników wyszukiwania 
oraz o samym fakcie pozycjo-

nowania. Ponadto, przedsię-
biorcy, którzy na stronach swo-
ich sklepów udostępniają opi-
nie o oferowanych przez siebie 
produktach mają również obo-
wiązek zapewnienia możliwość 
zweryfikowania, czy opinie po-
chodzą od konsumentów, któ-
rzy faktycznie dany produkt 
zakupili i używają. Co  więcej, 
zgodnie z nowymi przepisami 
rękojmia, zwana obecnie „od-
powiedzialnością za niezgod-
ność towaru z umową”, zosta-
je wydłużona do 2 lat.

Wnioski
Powyżej przedstawiłem naj-

ważniejsze regulacje istotne 
z punktu widzenia przedsię-
biorcy prowadzącego, lub ma-
jącego zamiar prowadzić dzia-
łalność e-commerce. Szcze-
gólnie wprowadzone z  po-
czątkiem roku, a zaprezento-
wane wyżej zmiany w przepi-
sach mają na celu zapewnienie 
uczciwości i  przejrzystości 
w handlu internetowym oraz 
zapobieganie nielegalnym 
praktykom przedsiębiorców, 
takim jak unikanie podatków, 
dlatego tak istotne jest dosto-
sowanie prowadzonej działal-
ności do zmieniającej się rze-
czywistości handlu interneto-
wego. Zmiany wprowadzone 
poprzez dostosowania prawa 
krajowego do regulacji dyrek-
tywy Omnibus oraz dyrektyw 
Cyfrowej i dyrektywy Towaro-
wej wprowadziły lub wprowa-
dzić powinny nie tylko zmiana-
mi na stronach internetowych 
czy w systemach informatycz-
nych, ale wiążą się z koniecz-
nością aktualizacji wewnętrz-
nych procedur w przedsiębior-
stwach, zmianą regulaminów, 
szkoleniami i wieloma innymi 
działaniami, które w pełni po-
zwolą branży stosować nowe 
regulacje prawne.

Co ważne, poza powyżej 
przedstawionymi przepisami, 
prowadząc działalność e-com-
merce, nie należy także zapo-
minać o dostosowaniu swoje-
go przedsiębiorstwa do przepi-
sów Rozporządzenia Parlamen-
tu Europejskiego i  Rady (UE) 
20/ z  dnia 2 kwietnia 
20 r. w sprawie ochrony osób 
fizycznych w  związku z  prze-
twarzaniem danych osobowych 
i w sprawie swobodnego prze-
pływu takich danych oraz uchy-
lenia dyrektywy /4/WE – 
RODO, jak również miedzy in-
nymi obowiązku przestrzegania 
prawa autorskiego.

 Rafał Kubik

RAFAŁ KUBIK
•  radca prawny, 

doktor nauk prawnych
•  Doradza osobom fizycznym
•  Wspiera mikro, małych i średnich przedsiębiorców
•  Wykładowca Collegium Witelona Uczelni Państwowej w Legnicy
•  Rafal.Kubik@kancelariakubik.eu
•  https://www.instagram.com/radcarafalkubik/
•  https://www.facebook.com/radcaprawnykubik/
•    

WYMAGANIA DLA E-COMMERCE 
CZYLI JAK ZABEZPIECZYĆ SWÓJ POMYSŁ NA BIZNES ONLINE
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Infl uencerzy stają się 
coraz częściej opi-
niotwórczą wyrocz-
nią wielu dziedzinach 
dla młodzieży i co jest 
najgorsze, dla dzie-
ci wychowywanych 
wśród nowoczesnych 
technologii, gdzie real 
łączy się z fi kcją. 

Tymczasem więk-
szość ludzi w wieku 
0+ nie wie o istnie-
niu takiego zjawiska, 

rzadko korzystając z internetu. 
Jednym z takich uwielbianych 
przez młodzież influencerów 
jest 2-letni Kamil Janusz L., 
w internecie znany jako Budda. 

Znają go ci, którzy spędzają 
wiele godzin w internecie, prze-
glądając społecznościowe stro-
ny. Zasłynął jako sponsor wielu 
niezwykłych i tajemniczych ak-
cji charytatywnych oraz loterii, 
gdzie można było wygrać m.in. 
drogie, sportowe samochody. 
Wydał też album pt. „Rozdaję 
karty”, który w 2020 roku pla-

sował się w dziesiatce najchęt-
niej kupowanych płyt w Polsce.

We wrześniu, ponad , mi-
liona internautów obejrzało 
film o akcji Buddy o pomocy, 
jaką zaoferował dla poszkodo-
wanych w powodzi. Dwa dni 
po przejściu wysokiej fali rze-
ki Nysy Kłodzkiej 2-letni Ka-
mil przyleciał helikopterem do 

Paczkowa z propozycją, że po-
stawi w mieście osiedle konte-
nerowych domów dla rodzin, 
które straciły mieszkania. Za-
deklarował także, że jego firma 
przekazuje na pomoc dla po-
wodzian milion złotych.

Dwa dni po jego wizycie do 
Paczkowa przyjechały cięża-
rówki z  firmy produkującej 
mobilne domy w Białymstoku. 
Dźwigi ustawiły przy bramie 
stadionu cztery takie domy. 
Każdy obiekt o powierzchni 0 
metrów kwadratowych z peł-
nym wyposażeniem i  ogrze-
waniem. Koszt jednego takie-
go kontenera mieszkalnego 
to 322 tysięcy złotych. Klucze 
do dwóch pierwszych „Budda” 
przekazał rodzinom z gminy 
Stronie Śląskie i Lądek Zdrój, 
w dwóch następnych zamiesz-
kali poszkodowani z Paczkowa.

4 października 2024 roku 
w mediach pojawiła się wiado-
mość, że Kamil Janusz L. „Bud-
da” wraz z dziewięcioma inny-
mi osobami oraz jego partnerką 
zostali zatrzymani przez funk-
cjonariuszy Centralnego Biura 
Śledczego Policji i Krajowej Ad-
ministracji Skarbowej. Funkcjo-
nariusze zabezpieczyli u  nich 
mienie na łączną kwotę około 
40 milionów złotych, w tym  
samochodów oraz nieruchomo-
ści. Dokonano również blokady 
środków na rachunkach na kwo-
tę ponad  milionów złotych. 
Przedstawiono im zarzuty doty-
czące udziału w zorganizowanej 
grupie przestępczej zajmującej 
się nielegalnym hazardem, lote-
riami w internecie oraz praniem 
brudnych pieniędzy. 

Ap 

Budda wraz z dziewięcioma innymi osobami oraz jego partnerką zostali zatrzymani przez funkcjona-
riuszy Centralnego Biura Śledczego Policji i Krajowej Administracji Skarbowej

IDOL MŁODZIEŻY - PRZESTĘPCĄ 
MŁODEGO POKOLENIA

Szybkie działania funkcjo-
nariuszy z Komisariatu Policji 
w Głuchołazach oraz proku-
ratorów z Prokuratury Rejo-
nowej w Prudniku umożliwi-
ły szybkie postawienie przed 
sądem dwóch mężczyzn, któ-
rym zarzuca się kradzież 
przedmiotów z uszkodzone-
go przez powódź budynku. 

Powódź dla wszystkich do-
tkniętych tą klęską, to nie-
przebrane pasmo nieszczęść 
i  tragedii. Jednak na tej tra-
gedii skorzystać chcą złodzie-
je, tzw. hieny. 4-letni Marcin 
G. wraz z 30-letnim Markiem 
C.  września z uszkodzone-
go wskutek powodzi garażu 
w Głuchołazach skradli dzie-
więć sztuk kompletnych kół - 
felgi wraz z oponami, o łącz-
nej wartości 4 tysięcy złotych. 

Po kilku godzinach energicz-
ne i skuteczne działania poli-
cji doprowadziły do zatrzyma-
nia dwóch mężczyzn, w któ-
rych samochodzie znaleziono 
skradzione rzeczy. Prokurator 
Rejonowy w Prudniku uznał, 
że zachodzą podstawy do prze-
prowadzenia postępowania 
w trybie przyspieszonym. 

Już 20 września przed Sądem 
Rejonowym w Prudniku odbyła 

się rozprawa wobec mężczyzn, 
którzy dopuścili się kradzieży na 
szkodę osoby dotkniętej skutka-
mi powodzi. Marcin G. oraz Ma-

rek C. przyznali się do kradzie-
ży felg z oponami o wartości 4 
tys. złotych z garażu zniszczo-
nego przez Białą Głuchołaską. 

Obaj mężczyźni usłyszeli wyrok 
skazujący na karę  miesięcy po-
zbawienia wolności oraz grzyw-
ny w wysokości 4000 zł i 000 

zł. Oskarżeni będą także musie-
li ponieść koszty procesu.

jp 

Nie ma pobłażania dla hien.  września dokonali kradzieży,  września usłyszeli wyrok. 

Błyskawiczna reakcja sądu 

W klika godzin po kradzieży sprawcy zostali ujęci a po dwóch dniach usłyszeli wyrok skazujący. (Foto poglądowe)
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Jak się jednak oka-
zuje, jest to kolejne 
zarzewie konfl iktu 
na Lini Tajpej-Pekin. 
3 lat temu, w wyni-
ku przeprowadzonej 
bowiem rewolucji, 
zmuszono do abdyka-
cji ostatniego cesarza 
Chin z dynastii Qing, 
Puyi, a następnie 
ustanowiono republi-
kę Chińską. Przyjrzyj-
my się zatem wspól-
nie, jak tak odległa 
data może wciąż 
rzutować na relacje 
pomiędzy Tajwanem 
a Chińską Republika 
Ludową.

Aby móc w pełni zro-
zumieć przyczyny 
nasilenia ostatni-
mi czasy konfliktu 

pomiędzy Tajwanem, a Chiń-
ska Republiką Ludową, nale-
ży zwrócić uwagę na rewolu-
cję chińską, w  wyniku któ-
rej obalony został ostatni ce-
sarz Chin, wspomniany przez 
nas Puyi. Wówczas to, powsta-
ła Republika Chińska. I tu po-
jawia się pierwsza kość niezgo-
dy, gdyż Tajwan, to wbrew po-
zorom jedynie nazwa wyspy, 
a nie Państwa, Ta wciąż oficjal-
nie brzmi Republika Chińska. 
Z kolei dla Pekinu jest to wyraź-
ny policzek, gdyż w 4 roku 
komuniści w kontynentalnych 
Chinach, w wyniku wojny do-
mowej obalili republikę, bę-
dącą wówczas pod przywódz-
twem Czang Kaj-szeka. Ucie-
kający republikanie znaleźli 
schronienie na Tajwanie, który 
stał się niejako z jednej strony 
ostatnim ich bastionem. Z dru-
giej zaś swoistą solą w oku Pe-
kinu. Warto przy tym bowiem 
wspomnieć, że komuniści pró-
bowali wielokrotnie przejąć 
władzę na wyspie, w tym rów-
nież zbrojnie, poprzez zorga-
nizowanie desantu morskiego. 
I wtedy na horyzoncie pojawił 
się, i to dosłownie, swoisty wróg 
numer jeden zarówno komuni-
stycznych Chin, jak i komuni-
zmu w ogóle, czyli Stany Zjed-
noczone. Z początku w wyni-
ku polityki prezydenta Harre-
go Trumana, z racji tego, że nie 
przepadał on za Czang Kaj-sze-

kiem, nie wspierały one Repu-
bliki Chińskiej. Sytuacja Jednak 
diametralnie zmieniła się w wy-
niku wybuchu wojny w Korei, 
gdzie Chiny udzieliły bezpo-
średniego wsparcia komuni-
stycznym siłom z Korei Północ-
nej. W tym samym czasie pró-
bowały one zająć wyspę. Z ra-
cji tego, że komuniści wówczas 
nie posiadali do tego celu odpo-
wiednich okrętów, postanowili 
przejąć prywatne kutry rybac-
kie. Stany Zjednoczone przewi-
działy to jednak, w wyniku cze-
go Morze Chińskie wprost roiło 
się od okrętów wojennych US 
Navy. Z tego względu komuni-
ści zajęli jedynie kilka północ-
nych wysepek, natomiast nie 
mogli przeprowadzić główne-
go desantu. I ta sytuacja trwała 
latami, dopóki w latach 0 Sta-
ny Zjednoczone znacząco ogra-
niczyły swoje wsparcie dla Taj-
wanu. Jednocześnie w między-
czasie, na wyspie zapanował ter-
ror polityczny, zaprowadzony 
przez Czang Kaj-szeka, wyce-
lowany we wszelkiego rodzaju 
odchyły od głów niego nurtu re-
prezentowanego przez Kuami-
tang, czyli partii rządzącej, o na-
stawieniu prawicowym. Jedno-
cześnie warto przy tym wspo-
mnieć, że Tajwan był wówczas 
stosunkowo dobrze uprzemy-
słowiony, oraz posiadał zaple-
cze naukowe w postaci uniwer-
sytetu w Tajpej. Jeżeli do tego 
dodamy ogromne inwestycje ze 
strony amerykańskich przed-
siębiorstw, wówczas otrzyma-
my przepis na sukces. I tak się 
właśnie stało. Bum gospodar-
czy, jaki nastąpił na wyspie, był 
na tyle ogromny, że wraz z Ko-
reą Południową, Hongkongiem, 
oraz Singapuerem, stał się jed-
nym z tak zwanych azjatyckich 

tygrysów. Nie oznacza to jed-
nak, że konflikt na Lini Tajpej-
-Pekin wygasł. Komunistycz-
ne chiny cały czas bowiem po-
strzegały Tajwan, jako ich in-
tegralną część. Tym bardziej 
że wraz z rozwojem gospodar-
czym ukierunkowanym na no-
woczesne technologie, wzrosły 
jednocześnie w chinach wro-
gie nastroje przeciwko Tajwa-
nowi, który cały czas jest nazy-
wany zbuntowaną prowincją. 
Już bowiem od lat 0 stanowił 
on swoistą światową czołówkę, 
jeżeli chodzi o wdrażanie oraz 
produkcję nowoczesnych tech-
nologi, opartych na elektronice. 
Można wręcz śmiało stwierdzić, 
że rozwój technologi wpisał się 
niejako w doktrynę polityczną 
Tajwanu, gdyż z jednej strony 
nowoczesny przemysł stanowi 
główne źródło wysokiego PKB 
Tajwanu. Z drugiej zaś jet on 
kluczowym elementem szeroko 
rozbudowanych sił zbrojnych, 
które ukierunkowane są przede 
wszystkim na obronę przed po-
tencjalną inwazją sił komuni-
stycznych, dążących od lat do 
odzyskania kontroli nad wyspą.

Święto solą w oku Chin
Z tego względu, ostatnio ob-

chodzone święto powstania Re-
publiki Chińskiej, jest swoistą 
solą w  oku dla komunistycz-
nych Chin. Warto jednak pa-
miętać, że Tajwan, mimo gi-
gantycznego skoku gospodar-
czego Chin, wciąż góruje nad 
nimi pod względem produkcji 
nowoczesnych półprzewodni-
ków. A bez nich obecnie nie da 
się tworzyć niczego związane-
go z szeroko rozumianą elektro-
niką. To z kolei oznacza, że są 
one kluczowe do kontynuowa-
nia chińskiego cudu gospodar-

czego. Nie jest to jednak jedyny 
powód rosnącego napięcia. Chi-
ny bowiem od wielu lat aktyw-
nie dążą do osiągnięcia domi-
nacji w Azji środkowo-wschod-
niej, przede wszystkim poprzez 
szeroko rozumiana ekspan-
sję morską, poprzez opanowa-
nie większości wód Oceanu In-
dyjskiego oraz sporej części Pa-
cyfiku. Warto przy tym wspo-
mnieć, że przez wody znajdu-
jące się pomiędzy Tajwanem 
a  kontynentalnymi China-
mi biegnie większość szlaków 
morskich z  Azji środkowo-
-wschodniej. To z kolei otwie-
ra bardzo szerokie możliwości 
wpływania na handel, a co za 
tym idzie zwiększenie zysków 
generowanych przez gospo-
darkę chińską. Działa to jed-
nak w dwie strony, gdyż jaka-
kolwiek blokada w tym rejo-
nie, stanowi ogromne zagro-
żenie nie tylko dla Chin, ale 
również gospodarki globalnej. 
Warto przy tym pamiętać, że 
aktywną stroną tego konflik-
tu są Stany Zjednoczone, któ-
re od lat powadzą swoistą woj-
nę gospodarczą z Chinami. Dla 
USA bowiem Tajwan, mimo że 
nie jest przez większość krajów 
uznawany za niepodległe pań-
stwo, jest niezwykle ważnym 
partnerem zarówno pod wzglę-
dem gospodarczym, jak i rów-
nież i ekonomicznym. Pamiętaj-
my również, o napięciach spo-
łecznych występujących pomię-
dzy dwoma krajami. Spora część 
społeczeństwa chińskiego, jak 
już wcześniej wspomnieliśmy, 
uważa Tajwan nie za niepodle-
gły kraj, a za zbuntowaną pro-
wincję. Z kolei mieszkańcy wy-
spy delikatnie mówiąc, nie prze-
padają za komunistami. Z tego 
względu pomiędzy oboma spo-

łeczeństwami od, w  zasadzie 
4 roku, panują wrogie sto-
sunki. Nie przeszkadza to jed-
nak im w prowadzenia wzajem-
nego handlu, opartego na im-
porcie oraz eksporcie towarów, 
oraz usług. Według badań ryn-
ku przeprowadzonych w 202 
roku ponad 42 procent genero-
wanego przez Tajwan ekspor-
tu trafia do Chińskiej Republi-
ki Ludowej. Co więcej, Tajwan 
jest jednym z większych inwe-
storów w Chinach. Z drugiej zaś 
strony Chiny dostarczają Taj-
wanowi materiały niezbędne do 
produkcji wspomnianych przez 
nas półprzewodników. Można 
więc śmiało stwierdzić, że oba 
kraje koegzystują w  dziwnej 
symbiozie. Z jednej strony oba 
są wrogo nastawione, a w na-
pięcia pomiędzy nimi stale ro-
sną od kilku lat. Z drugiej zaś 
wzajemnie siebie potrzebują. 
Mimo wszystko jednak z punk-
tu prowadzonej przez Pekin po-
lityki, zajęcie wyspy może nieść 
ze sobą zarówno korzyści, jak 
i również i straty. Mimo wszyst-
ko jednak zdaje się, że podsyca-
nie napięć jest w swoistym ge-
ście interesów komunistycznej 
partii Chin, na której czele stoi 
od 203 roku Xi Jinping. Od 
tego roku można zauważyć nie 
tylko ochłodzenie relacji na linii 
Pekin-Tajpej, ale również roz-
pętanie się swoistej wojny han-
dlowej pomiędzy USA a China-
mi, w której Tajwan niewątpli-
wie gra kluczową rolę. Z tego 
względu ostatnio obchodzo-
na rocznica powstania Repu-
bliki Chińskiej, dla władz w Pe-
kinie jest traktowana jako swo-
isty policzek w twarz. Sytuacji 
z pewnością nie poprawiła wy-
powiedź prezydenta Tajwanu, 
który twierdzi, że Chińska Re-
publika Ludowa nie może być 
ojczyzną mieszkańców republi-
ki Chińskiej, gdyż ta jest star-
sza od swojego komunistycz-
nego odpowiednika. Co cieka-
we, wypowiedź ta została skry-
tykowana przez Tajwańską opo-
zycję polityczną reprezento-
waną przez Kuomitang, który 
uważa tego typu wypowiedzi za 
niepotrzebne zaostrzanie kon-
fliktu. Tego typu działania wy-
raźnie wskazują nam, że kon-
flikt polityczny pomiędzy Chi-
nami a Tajwanem, ma szeroki 
wymiar nie tylko gospodarczy, 
ale co równie ważne, społeczno-
-historyczny. I nic tak napraw-
dę nie wskazuje, aby w najbliż-
szym czasie uległ on wyraźne-
mu złagodzeniu.

AO
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 Coraz większymi kro-
kami zbliża się dzień 
wszystkich świętych. 
Z tego powodu, za-
nim udamy się na 
groby swoich bliskich, 
dokonujemy zakupu 
zniczy oraz wiązanek. 
Niewiele osób jednak 
zdaje sobie sprawę 
z tego, że stanowią 
one zaledwie niewiel-
ki procent branży 
pogrzebowej. A ta 
z kolei potrafi  przy-
nieść całkiem spore 
dochody. Przyjrzyjmy 
się więc nieco bliżej, 
jak wygląda z bliska 
branża pogrzebowa, 
oraz na czym ona 
zarabia.

Jedną z podstawowych cech 
charakteryzujących euro-
pejskie cmentarze, są na-
grobki tworzone z natural-

nego kamienia, lub tworzywa 
betonowego, znanego jako la-
stryko. Wynika to w dużej mie-
rze z naszych uwarunkowań kul-
turowych, gdzie zmarłemu na-
leży się odpowiedni pochówek. 
Z tego względu wynika duże za-
potrzebowanie na usługi ofero-
wane przez zakłady kamieniar-
skie. Co równie ważne, zakłady 
te bardzo często oferują nie tylko 
montaż nagrobków, ale również 
ich naprawy, a także wykonywa-
nie elementów budynków oraz 
architektury, takich jak na przy-
kład schody, czy też parapety. 
Z tego względu, często w śred-
niej wielkości mieście powiato-
wym, możemy znaleźć podobną 
ilość zakładów kamieniarskich, 
co pogrzebowych. Co więcej, 
coraz więcej przedsiębiorców 
oferuje zarówno usługi związa-
ne z pogrzebem, jak i wykona-
niem, oraz montażem nagrob-
ka. Jeżeli zaś chodzi o ceny tego 
typu usług, to są one zazwyczaj 
uzależnione od następujących 
czynników:

-Użytych materiałów. Im 
wyższej są one jakości, tym za-
zwyczaj są one droższe. Decydu-
jąc się na zakup na przykład na-
grobka wykonanego z wysokiej 
jakości marmuru, należy liczyć 
się z kosztami od kilku do nawet 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
W zamian możemy liczyć na na-
grobek, który znacząco wyróżnia 
się pod względem estetycznym.

-Robocizny. Stale rosnące 
koszty pracownicze zmusza-
ją właścicieli zakładów kamie-
niarskich do podnoszenia cen 
za nagrobki.

-Formy nagrobka. Im bardziej 
jest ona artystyczna, tym więcej 
zapłacimy. Na rynku obecnie 
możemy znaleźć zarówno ta-
nie nagrobki wykonane w Chi-
nach ze stosunkowo niskiej ja-
kości kamienia, jak i również ich 
artystyczne odpowiedniki, wy-
korzystujące na przykład ręcznie 
robione kafle, zdobione czterna-
stu karatowym złotem w płynie. 
Ich cena zazwyczaj zaczyna się 
od kilkunastu tysięcy złotych.

- Zarządcy cmentarza. W wie-
lu bowiem przypadkach żądają 
oni od zakładów kamieniarskich 
opłaty za wjazd na jego teren. Tu-
taj ceny uzależnione są od kon-
kretnego zarządcy i wynoszą one 
zazwyczaj od kilkuset do nawet 
powyżej tysiąca złotych.

Łatwo więc wywnioskować, 
że branża kamieniarska jest ści-
śle powiązana z kilkoma innymi, 
jak chociażby górnictwo, któ-
re zajmuje się pozyskaniem nie-
zbędnej dla jej funkcjonowania 
materiału. Jeżeli zaś chodzi o zy-
ski, tutaj kluczową kwestią jest 
umiejscowienie zakładu. Z tego 
względu przedsiębiorcy z branży 
kamieniarskiej starają się otwie-
rać swoje zakłady jak najbliżej 
cmentarz, często wręcz grani-
cząc z nimi przez płot. To z ko-
lei z jednej strony stanowi natu-
ralne źródło klientów dla kamie-
niarzy. Niestety, liczba działek dla 
tego typu działalności jest mocno 
ograniczona, a w większości przy-

padków ich po prostu nie ma. Jest 
to jeden z powodów, dla które-
go branża ta stała się stosunko-
wo hermetyczna. Często bowiem 
nowe zakłady, z racji mniej ko-
rzystnego położenia, mają trud-
ności z pozyskaniem klientów. 
Często wręcz okazują się, że nie-
które zakłady są przekazywane 
z ojca na syna. Nie oznacza to jed-
nak, że nie powstają nowe, choć 
jest to niewątpliwie kosztowne 
przedsięwzięcie. Ci jednak, któ-
rzy przetrwają trudne początki, 
mogą liczyć na stosunkowo duże 
zyski, sięgające nie rzadko kilku-
dziesięciu tysięcy złotych mie-
sięcznie. Co ciekawe, wiele za-
kładów coraz częściej decyduje 
się na otwieranie filii w różnych 
miastach, ograniczających się na 
przykład do sprzedaży gotowych 
nagrobków. W ten sposób często 
wielokrotnie zwiększają one swo-
je zyski, przy jednoczesnym ogra-
niczeniu kosztów.

Branża usługowa kwitnie
Coraz większą popularnością, 

jeśli chodzi o branżę funeralną, 
cieszą się różnego rodzaju usługi. 
Wśród nich możemy wymienić, 
chociażby odpłatne sprzątanie 
nagrobków, dla osób które z róż-
nych względów nie mogą samo-
dzielnie zadbać o groby bliskich, 
sprzedaż zniczy oraz wiązanek 
pogrzebowych, a  także szero-
ko rozumianą obsługę uroczy-
stości pogrzebowych. W pierw-
szym przypadku bez większego 
problemu znajdziemy zarówno 
profesjonalne firmy zajmujące 
się czyszczeniem oraz konserwa-
cją nagrobków, jak i osoby pry-

watne chcące poprawić swój bu-
dżet domowy. Usługi tego typu 
coraz częściej oferują wspomnia-
ne przez nas wcześniej zakłady 
kamieniarskie oraz pogrzebowe, 
pragnące poszerzyć swoją ofertę. 
Decydując się na nią, możemy li-
czyć między innymi na wyczysz-
czenie oraz zakonserwowanie 
nagrobka przy użyciu profesjo-
nalnych środków chemicznych, 
oraz narzędzi, a także co równie 
ważne, gwarancje na świadczone 
przez nich usługi. Jeżeli zaś cho-
dzi o osoby prywatne, co praw-
da nie mamy nigdy pewności co 
do tego, jak praca będzie wyko-
nana, jednak cena oferowanych 
przez nich usług jest zazwy-
czaj dużo niższa, niż w przypad-
ku profesjonalnych firm. Ceny 
w tym wypadku uwarunkowane 
są często lokalizacją cmentarza 
oraz zakresem przeprowadzo-
nych prac. Zazwyczaj jednak nie 
przekraczaj one kilkudziesięciu 
złotych, w przypadku jednorazo-
wego sprzątania. Warto przy tym  
zaznaczyć, że popyt na tego typu 
prace rośnie z roku na rok. Sporą 
część branży usługowej na cmen-
tarzach stanowi rónież sprzedaż 
zniczy oraz kwiatów. Zbliżający 
się  Listopada, stanowi wręcz 
dla wielu osób zajmujących się 
nią główne źródło dochodu na 
cały rok. Można wręcz śmiało 
stwierdzić, że jest to ważne źró-
dło dochodu dla całej branży flo-
rstyczno-ogrodniczej. Podobnie 
jest również przypadku sprzeda-
ży zniczy. Oba te produkty bo-
wiem stanowią podstawę, jeżeli 
chodzi o sprzedaż w przycmen-
tarnych kwiaciarniach oraz stra-

ganach. Branża pogrzebowa 
ulega również swoistej ewolu-
cji, a co za tym idzie także usłu-
gi z nią związane. Jedną z takich 
usług, coraz częściej pojawia-
jącą się w Polsce, jest wynajem 
mistrza ceremonii. W tym mo-
mencie zapewne zastanawiacie 
się Państwo, kim tak naprawdę 
jest ów mistrz? Jest to nikt inny, 
jak osoba prowadząca ceremo-
nię pogrzebową. Do jego zadań 
należy odpowiedni dobór mu-
zyki, wystroju sali pogrzebowej, 
oraz przemowa pożegnalną. Co 
ciekawe, z jego usług korzystają 
zarówno ateiści, jak i osoby wie-
rzące. W tym drugim przypad-
ku najczęściej wyręcza on nieja-
ko księdza prowadzącego mszę 
pogrzebową z kazania. Zdarza się 
jednak, że w całości to on prowa-
dzi pogrzeb. Według informacji, 
jakie możemy znaleźć w interne-
cie, cena tego typu usługi waha 
się od kilkuset do nieco ponad 
tysiąca złotych. W tym wypadku 
zazwyczaj jest ona uzależniona 
od stopnia złożoności danej ce-
remonii. Jeżeli mowa o samych 
pogrzebach, to w polskiej tradycji 
często spotykana jest stypa, czy-
li obiad podawany gościom po-
grzebowym po ceremonii. Dla 
wielu restauratorów jest to na 
tyle ważne źródło dochodów, 
że starają się tworzyć swoje lo-
kale w stosunkowo bliskiej odle-
głości od cmentarzy, najczęściej 
jednak na tyle daleko, aby nie od-
straszały one klientów na inne 
imprezy okolicznościowe. Co-
raz rzadziej bowiem jest spoty-
kana organizacja tego typu spo-
tkań w domach czy też miesz-
kaniach. W tym wypadku górę 
bierze wygoda, zwłaszcza jeżeli 
mamy do czynienia z dużą liczbą 
gości. Zazwyczaj tego typu spo-
tkanie jest organizowane na kon-
kretną godzinę, w formie dwu-
daniowego obiadu oraz deseru. 
Cena za stypę w dużej mierze 
uzależniona jest od dwóch czyn-
ników, a mianowicie miejsca jej 
organizacji (w dużych miastach 
najprawdopodobniej zapłacimy 
więcej, niż w mniejszych miej-
scowościach) oraz liczby gości- 
im jest ona większa, tym więcej 
zapłacimy.

Wszystko to pokazuje, jak bar-
dzo rozległą, a jednocześnie do-
chodową branżą gospodarki jest 
branża pogrzebowa. Warto przy 
tym pamiętać, że przedstawione 
przez nas w artykule jej gałęzie, 
stanowią jedynie niewielki pro-
cent jej całości. Co więcej, z ra-
cji coraz bardziej starzejącego się 
społeczeństwa, wiele wskazuje 
na to, że będzie ona coraz bar-
dziej dochodowa. 

AO
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Na samym początku 
warto odpowiedzieć 
sobie na pytanie, 
czy należy obawiać 
się zagrożeń w sieci? 
Wbrew pozorom od-
powiedź na to pytanie 
wcale nie jest taka 
jednoznaczna, jak 
mogłoby się to wy-
dawać, gdyż z jednej 
strony nie należy po-
padać w panikę, gdyż 
można z nimi z po-
wodzeniem walczyć, 
nawet w naszych wa-
runkach domowych. 

Z drugiej zaś strony ab-
solutnie nie można 
ich lekceważyć. Obec-
nie do najpopularniej-

szych przestępstw w sieci może-
my zaliczyć:

-Phishing, czyli kradzież pie-
niędzy, lub danych poprzez pod-
szywanie się pod osobę, lub in-
stytucję.

-Spoofing. Polega ono na two-
rzeniu fałszywych stron, łudząco 
podobnych do oryginału, najczę-
ściej w celu wykradania danych, 
lub pieniędzy.

-Oprogramowanie ransom-
ware oraz malware. W pierw-
szym przypadku możemy mó-
wić o  tak zwanych wirusach 
komputerowych, czyli opro-
gramowaniu mającemu utrud-
nienie lub zablokowanie korzy-
stania z systemu operacyjnego. 
Z kolei malware cechuje się swe-
go rodzaju złośliwością w dzia-
łaniu, na przykład poprzez roz-
syłanie niepotrzebnych wiado-
mości (spam), lub też utrudnia-
nie w korzystaniu z komputera.

-Rozpowszechnianie innych 
typów szkodliwego i złośliwego 
oprogramowania.

Oraz wiele innych. Warto jed-
nak pamiętać o  tym, że przed 
tego typu działaniami możemy 
skutecznie bronić się, stosując 
po pierwsze, profilaktykę bezpie-
czeństwa w sieci, po drugie stosu-
jąc odpowiednie oprogramowa-
nie zabezpieczające, w tym przede 
wszystkim odpowiednie progra-
my antywirusowe, oraz zapory 
ogniowe. Należy również pamię-
tać o regularnym ich aktualizo-
waniu. Jeżeli zaś chodzi o profi-

laktykę naszego bezpieczeństwa 
w sieci, to warto przede wszyst-
kim zwrócić uwagę na strony 
www, które odwiedzamy. Nie 
warto także klikać w podejrza-
ne linki oraz ściągać oprogramo-
wanie nieznanego pochodzenia. 
W ten sposób bowiem znacząco 
narażamy się na ryzyko potencjal-
nego ataku hakerskiego lub też 
zainfekowania naszego urządze-
nia. Celowo tutaj używamy sło-
wa urządzenie, gdyż na tego typu 
ataki są narażone nie tylko nasze 
komputery, ale również smart-
fony, czy też tablety. Co więcej, 
w wielu przypadkach są one na-
wet bardziej narażone na ataki, 
niż chociażby komputery. Warto 
również zadbać o naszą prywat-
ność. Jeżeli nie musimy, nie udo-
stępniajmy wrażliwych danych za 
pomocą na przykład komunika-
torów, czy też mediów społecz-
nościowych. Nigdy bowiem tak 
naprawdę nie mamy stuprocen-
towej pewności, kto jest po dru-
giej stronie, czy nasze (lub na-
szego rozmówcy) urządzenie nie 
jest zainfekowane. Można więc 
śmiało stwierdzić, że doskonale 
wręcz wpasowywuje się to w za-
sadę ograniczonego zaufania. 
Tym bardziej że jednym z popu-
larniejszych cyberprzestępstw są 
również szeroko rozumiane oszu-
stwa. Od rozsyłania fałszywych 
maili, poprzez nie wysłanie zaku-
pionego towaru, na wyłudzaniu 
danych osobowych kończą. O ile 
w drugim przypadku możemy się 
zabezpieczyć, poprzez na przy-
kład kupując towary na renomo-
wanych platformach, takich jak 
na przykład allegro, o tyle, jeżeli 

mówimy o fałszywych mailach, 
czy też wyłudzaniu danych oso-
bowych, to tak naprawdę jedyne 
co może nas ochronić, to nasza 
własna uwaga. Często bowiem 
nie czytamy klauzul dołączonych 
do regulaminów dostępnych na 
stronach www, a to może zakoń-
czyć się między innymi, udostęp-
nieniem naszych danych osobo-
wych. To z kolei jest powodem 
otrzymywania niechcianej kore-
spondencji mailowej (tzw. spam), 
a skrajnych przypadkach źródłem 
naszych poważnych problemów 
prawno-finansowych związanych 
na przykład zaciągnięciem na nas 
pożyczki.

Wojna w cyberprzestrzeni
Kolejnym źródłem cyberprze-

stępstw, są szeroko rozumiane 
działania służb specjalnych za-
równo rosyjskich, jak i białoru-
skich. Jest to niewątpliwie odpo-
wiedź na wsparcie, jakie nasz kraj 
udziela Ukrainie w związku ze 
wsparciem, jaki nasz kraj udzie-
la w związku z panującym tam 
konfliktem zbrojnym. W związ-
ku z  tym niemalże codzien-
nie dochodzi w cyberprzestrze-
ni do ataków między innymi na 
nasze systemy teleinformatycz-
ne oraz infrastrukturę krytycz-
ną. Oprócz tego Rosja wykorzy-
stuje na masową skalę cyberprze-
strzeń do szerzenia swojej propa-
gandy oraz dezinformacji. A w tej 
kwestii służby rosyjskie są zdolne 
do wykorzystania, zdaje się każ-
dej okazji, by zaatakować zarów-
no nas, jak i kraje NATO. Przy-
kładem tego typu działań mogą 
być fałszywe informacje szerzo-

ne przez stronę rosyjską doty-
czące powodzi, jaka dotknęła 
w ostatnim czasie nasz kraj. Jed-
nym z jej elementów było, cho-
ciażby rozszerzanie informacji na 
temat znacząco zaniżonej liczby 
ofiar śmiertelnych, oraz zaginio-
nych. Działania te mają na celu 
poprzez szerzenie paniki wśród 
społeczeństwa, utrudnienie dzia-
łań służb ratowniczych. Wato, 
przy tym pamiętać, że po pierw-
sze nasz kraj w  tym przypad-
ku nie jest jedynym celem rosyj-
skich hakerów, po drugie zarów-
no skala, ja, jak i ilość ataków ro-
syjskich służb wskazuje wyraźnie, 
że mamy do czynienia wojną hy-
brydową prowadzoną na szeroką 
skalę w cyberprzestrzeni. W tym 
roku ofiarami bezprecedenso-
wych ataków padły między in-
nymi strony bułgarskiej gwardii 
narodowej oraz żandarmerii woj-
skowej. Jeżeli zaś chodzi o Polskę, 
to według ujawnionych informa-
cji w samym tylko Lipcu celem 
ataków był między innymi porty 
lotnicze w Rzeszowie, Gdańsku 
oraz Poznaniu. Z tego względu 
Państwa NATO, w tym również 
i Polska stawiają na rozwój obro-
ny cybernetycznej. W  naszym 
kraju jednym z  jej elementów 
są powstałe w 2022 roku wojska 
obrony cyberprzestrzeni. Oprócz 
tego od 20 roku działa również 
Narodowe Centrum Bezpieczeń-
stwa Cyberprzestrzeni. Do ich za-
dań należy przede wszystkim za-
pewnienie bezpieczeństwa tele-
informatycznego administracji 
publicznej oraz służbom odpo-
wiedzialnym za bezpieczeństwo 
kraju. Warto przy tym pamiętać, 

że walka z zagrożeniem cyber-
netycznym zza wschodniej gra-
nicy, obejmuje również kwestie 
cywilne, w tym również od nas. 
Bardzo często bowiem zdarza się, 
że zdjęcia, chociażby przemiesz-
czających się po drogach publicz-
nych pojazdów wojskowych lą-
dują na social mediach, takich jak 
między innymi facebook. Tym 
bardziej że celem rosyjskich ha-
kerów stają się coraz częściej nie 
tylko szeroko rozumiane insty-
tucje publiczne, ale również pry-
watne przedsiębiorstwa. Doty-
czy to w szczególności mediów 
oraz sektora obronnego, które 
są szczególnie narażone na tego 
typu ataki. W tym momencie za-
pewne zastanawiają się Państwo, 
skąd takie zainteresowanie służb 
akurat tymi branżami? Odpo-
wiedzią na to pytanie jest z jed-
nej strony obniżenie poziomu 
bezpieczeństwa w naszym kraju, 
poprzez ograniczenie naszych 
zdolności zbrojeniowych. Z dru-
giej strony, poprzez sterowanie 
mediami publicznymi, służby ro-
syjskie mogą wpływać na szero-
ko rozumiane nastroje społecz-
ne. To z kolei może się przyczy-
nić do ograniczenia dostaw po-
mocy dla Ukrainy. W tym dru-
gim przypadku możemy jednak 
samodzielnie walczyć z dezinfor-
macją, poprzez dokładne spraw-
dzanie źródeł docierających do 
nas informacji. Jest to szczególnie 
ważne w sytuacji zagrożenia, ta-
kiego jak chociażby powódź, któ-
ra dotknęła południowe regio-
ny naszego kraju. Od klarowno-
ści przekazów medialnych zale-
ży bowiem w dużej mierze nasze 
bezpieczeństwo. Z tego względu, 
jeżeli nie mamy pewności co do 
źródła pochodzenia danej infor-
macji, należy ją w pierwszej kolej-
ności odpowiedni zweryfikować, 
zanim podejmiemy decyzję o jej 
rozpowszechnieniu w na przy-
kład social mediach. W na to bo-
wiem liczą w służby obcych wy-
wiadów. Warto przy tym wspo-
mnieć że tego typu dezinforma-
cja nie jest niczym nowym. Sto-
suje się ją bowiem od bardzo 
dawna, a w zasadzie od czasów, 
kiedy zaczęły funkcjonować róż-
nego rodzaju służby wywiadow-
cze. Jeżeli wiec mamy taką moż-
liwość, to nie rozpowszechniaj-
my fałszywych wiadomości, gdyż 
może to mieć negatywne skutki 
nie tylko dla nas, ale również i ca-
łego kraju. 

AO

 Z roku na rok rośnie liczba cyberataków, zarówno na instytucje, jak i osoby prywatne. Wynika to dużej mierze z coraz 
to bardziej wkraczającej w niemal każdy aspekt życia codziennego cyfryzacji. Z tego powodu wiele osób ma obawy co 

do swojego i nie tylko, bezpieczeństwa w sieci. Czym tak naprawdę charakteryzuje się cyberniebezpieczeństwo
 i czego należy się obawiać. 

ZAGROŻENIA W SIECI 
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KRYZYS PAŃSTWA PIASTÓW
Państwo pierwszych 
Piastów, mimo nie-
wątpliwych sukcesów, 
miało na swoim kon-
cie również spektaku-
larne porażki. Jedną 
z nich był niemalże 
całkowity upadek 
państwa, a co zatem 
idzie i monarchii 

Spuścizna Bolesława 
Chrobrego

 czerwca 02 roku umie-
ra Bolesław I  Chrobry, syn 
pierwszego władcy Polan, 
Mieszka I, a zarazem pierw-
szy król Polski. Jego następ-
cą, wbrew regule dziedzicze-
nia przez najstarszego syna, 
zostaje najstarszy syn z trze-
ciego małżeństwa z  Emnil-
dą, Mieszko II Lambert. Nie 
są dokładne przyczyny po-
minięcia dziedziczenia tronu 
przez pierworodnego syna Bo-
lesława z jego drugiego mał-
żeństwa z nieznaną z imienia 
księżniczka Węgierską, zna-
nego jako Bezprym. Niektó-
rzy badacze przyczyn tego sta-
nu rzeczy upatrują we wspo-
mnianej przez nas powyżej 
Emnildzie, która prawdopo-
dobnie namówiła męża do 
zmiany zasad dziedziczenia 
tronu królewskiego na rzecz 
jej syna, Mieszka II. A niewąt-
pliwie było co dziedziczyć. Za 
sprawą udanych podbojów, 
Bolesławowi udało się znaczą-
co powiększyć odziedziczone 
po swoim ojcu, Mieszku I te-
reny, czego przykładem może 
być, chociażby przyłączenie do 
państwa piastowskiego gro-
dów Czerwińskich. Ponadto 
sam kraj również prężnie roz-
wijał się między innymi pod 
kątem ekonomicznym. Było 
to możliwe dzięki napływo-
wi rzemieślników, zwłaszcza 
ze Skandynawii, czy też utrzy-
mywaniu kontaktów handlo-
wych z dalekimi krajami, taki-
mi jak, chociażby Bizancjum, 
czy też kraje Bliskiego Wscho-
du. Niestety, wojownicze po-
dejście Bolesława do niemalże 
wszystkich sąsiadów sprawiło, 
że po jego śmierci Mieszko II 
odziedziczył nie tylko koronę 
oraz rozległe ziemie, ale rów-
nież wrogo nastawionych są-
siadów niemalże z każdej stro-
ny, którzy byli żądni zemsty na 
nowym władcy, za jakich czy-
ny dokonał jego ojciec. Wśród 
wrogo nastawionych władców 
możemy wymienić:

-Jarosława I Mądrego, wład-
cę Rusi Kijowskiej. Pragnął on 
zemścić się za przeprowadzo-
ną przez Chrobrego w  0 
wyprawy Kijowskiej, w wyni-
ku której na krótko na tronie 
Kijowskim zasiadł jego brat, 
a jednocześnie zięć Chrobrego, 
Swiatopełk I Przeklęty, a sio-
stra Przecława uprowadzona.

-Konrada II. Z  jednej stro-
ny pragnął on ukarać Mieszka 
II za lata wojen, które prowa-
dził z cesarstwem jego ojciec. 
Z  drugiej strony Mieszko II 
opowiedział się po stronie opo-
zycji antycesarskiej, a w 02 
roku polskie oddziały złupiły 
Saksonię.

-Księcia czeskiego Brzety-
sława I z dynastii Przemyśli-
dów. Dążył on między innymi 
do odzyskania utraconej Ma-
łopolski oraz Śląska. Miał on 
również osobiste urazy zwią-
zane z wcześniejszymi najazda-
mi Bolesława I Chrobrego.

Narastały również proble-
my wewnętrzne. Z jednej stro-
ny rosło bowiem wśród spo-
łeczeństwa niezadowolenie 
ze stopniowo postępującego 
chrześcijaństwa oraz związa-
nych z nim ograniczeń w po-
staci danin, oraz postów, 
z drugiej zaś o tron zaczął co-
raz śmielej upominać się Bez-
prym, pierworodny syn Chro-
brego. Co więcej, miał on po-
parcie miejscowych możnych, 
oraz młodszego przyrodniego 
brata Ottona, który pragnął 
uzyskać dla siebie niezależną 
dzielnicę, gdyż po śmierci Bole-
sława Chrobrego, nie otrzymał 
on we władanie żadnych ziem. 
W związku z tym Bezprym oraz 
Otto zawiązali wspólnie spisek, 
mający na celu obalenie Miesz-
ka II. Został on jednak w porę 
wykryty, a bracia wygnani, co 
jak na owe czasy było karą sto-
sunkowo łagodną. Za spisek 
przeciwko panującemu władcy, 
niezależnie od tego, czy był on 
członkiem najbliższej rodziny, 
czy też nie, groziła kara ośle-
pienia, a często nawet śmier-
ci. Okazana przez Mieszka II 
łaska okazała się jednak zgub-
na, gdyż wygnani bracia udali 
się na Ruś, do wspomnianego 
przez nas Jarosława Mądrego, 
z którym wspólnie planowali 
obalenie Mieszka II. Na domiar 
złego, kraj opuściła jego żona, 
Rycheza, zabierając ze sobą ich 
syna, Kazimierza I, znanego 
później odnowiciel. Przyczyną 
tego stanu rzeczy było zbyt-
nie wywyższenie przez Miesz-
ka II jego nieznanej z imienia, 
nałożnicy, z którą miał on do-
mniemanego syna, Bolesława 

Zapomnianego. Miał on na-
wet przejąć władzę po zmarłym 
ojcu. Czy tak jednak faktycznie 
było, trudno powiedzieć, gdyż 
spora część badaczy utożsa-
mia postać Bolesława Zapo-
mnianego z Bezprymem. Nie-
mniej jednak, z pozoru silne, 
młode Państwo nagle zaczęło 
treść się w posadach w wyni-
ku dynastycznego sporu, czy-
li swoistej piastowskiej gry 
o tron. Sprawy nie poprawiał 
również coraz to większy ucisk 
ludności, która zmuszona była 
do płacenia kolejnych danin na 
rzecz władcy oraz jego urzędni-
ków, w tym szeroko rozumia-
nego duchowieństwa. Niejako 
przysłowiowej oliwy do ognia 
dolewało coraz głośniejsze do-
maganie się władz kościelnych 
o wprowadzenie podatku zna-
nego jako dziesięcina. Wszyst-
ko to sprawiało, że lokalna lud-
ność coraz mniej przychylnie 
przyglądała się chrystianiza-
cji, oraz zmianom administra-
cyjnym zachodzącym w pań-
stwie Piastów. Proces ten jed-
nak najprawdopodobniej za-
czął się już u schyłku panowa-
nia Bolesława Chrobrego. Być 
może też nastroje antykosciel-
no-państwowe były podsycane 
przez lokalnych kapłanów Po-
gańskich. O ile bowiem chrze-
ścijaństwo było rozpowszech-
nione w dużych grodach (a i to 
nie zawsze), o tyle na prowin-
cji wciąż dominowały wierze-
nia pogańskie. 

Swoistym preludiom, tego, 
co miało stać się w  Polsce, 
była kolejna przeprowadzona 
przez Mieszka II w 030 roku 
łupieżcza wyprawa na Sakso-
nię. Wówczas to według kro-
nikarzy niemieckich, wojowni-
cy będący pod wodzą Mieszka 
II, w szczególności upodobali 
sobie niszczenie oraz grabienie 
kościołów. Z tego powodu kro-
nikarze niemieccy okrzyknęli 
Mieszka II fałszywym chrześci-
janinem, co z kolei w okresie 
w zasadzie całego średniowie-
cza stanowiło poważne oskar-
żenie.

Kim był Bezprym?
Zanim jednak przejdziemy 

do konsekwencji zawiązane-
go przez braci Mieszka II, so-
juszu z Konradem II oraz Ja-
rosławem Mądrym, przyjrzyj-
my się, kim tak naprawdę był 
jego starszy brat. Jak już wspo-
mnieliśmy, był on synem Bole-
sława Chrobrego oraz jego dru-
giej żony, nieznanej z imienia 
księżniczki węgierskiej, uro-
dzonym prawdopodobnie 
w  lub  roku. Nieste-

ty, bardzo niewiele wiemy na 
temat jego dzieciństwa. Może 
to być spowodowane oddale-
niem jego matki przez ojca oraz 
wpływom macochy, Emnildy, 
która dążyła do tego, aby to jej 
syn, Mieszko II, a nie Bezprym 
odziedziczył tron po zmarłym 
ojcu. Prawdopodobnie mógł 
on być przygotowywany przez 
ojca do stanu duchownego, 
dowodem na poparcie tej tezy 
może być jego pobyt w klasz-
torze kamedułów pod Rawen-
ną we Włoszech, o czym mówi 
nam spisany przez zakonników 
żywot św. Romualda. Nie ma 
też żadnych świadectw mówią-
cych o tym, że Bezprym otwar-
cie sprzeciwiał się woli ojca za 
jego życia, co może być dowo-
dem na to, że od samego po-
czątku był on przygotowywa-
ny do stanu duchownego. Sy-
tuacja natomiast całkowicie 
zmieniła się po śmierci Bole-
sława I Chrobrego. Tuż po niej 
bowiem Bezprym porzucił ha-
bit i zaczął coraz głośniej upo-
minać się o tron. W tym celu 
rozpoczął on poszukiwania 
sojuszników wśród lokalne-
go możnowładztwa. Te same 
kroki jednak podjął również 
świeżo koronowany Mieszko. 
Tym samym stopniowo rosła 
pozycja lokalnych rodów. Oba 
stronnictwa bowiem poprzez 
uzyskanie poparcia od przy-
szłego władcy, chciały popra-
wić swoją pozycję na dworze 
królewskim. To w połączeniu 
z zawartym po wygnaniu so-
juszem na linii Bezprym oraz 
jego brat Otto, Jarosławem 
Mądrym, a  także Konradem 
II, stanowiło poważne zagro-
żenie dla władzy królewskiej 
w państwie Piastów. W prak-
tyce bowiem oznaczało to, że 
po pierwsze Mieszko II mógł 
być jednocześnie zaatakowany 
z dwóch stron, czyli zachodu 
oraz wschodu. Po drugie, mu-
siał on liczyć się z buntem wła-
snych poddanych, co niewąt-
pliwie negatywnie wpływało na 
jego zdolności obronne.

 Czarny scenariusz
Niestety dla Mieszka II po-

twierdził się czarny scenariusz. 
We wrześniu 03 roku z wy-
prawą odwetową ruszył cesarz 
Konrad II, od wschodu nato-
miast zaatakował będący z nim 
w sojuszu Jarosław Mądry wraz 
ze swoim bratem Mścisławem. 
Widząc tragiczne położenie, 
wynikające z braku możliwości 
walki na dwa fronty, z powo-
du zbyt szczupłej ilości wojsk, 
Mieszko II przystąpił do nego-
cjacji z Konradem II, na któ-

re o dziwo ten drugi przystał. 
Nieznane są przyczyny tej de-
cyzji. Być może obawiał się, że 
jego siły są mimo wszystko zbyt 
nieliczne, aby pokonać Miesz-
ka II. W tej sytuacji zadowo-
lił się on ponownym zajęciem 
Milska oraz Łużyc. Niestety, jak 
się później okazało, czas zde-
cydowanie działał na nieko-
rzyść Mieszka II. Dzięki zbroj-
nej interwencji oraz poparciu 
Rusinów, po władzę upomniał 
się starszy brat Mieszka, Bez-
prym, który dodatkowo mógł 
cieszyć się poparciem młodsze-
go, Otta, liczącego według kro-
nik na to, że w zamian otrzy-
ma on własną dzielnicę, którą 
będzie mógł władać samodziel-
nie. Co gorsza, wiele wskazuje 
na to, że w tym samym czasie 
znaczna część lokalnych moż-
nych opowiedziała się po stro-
nie Bezpryma. Przyczyn takie-
go stanu rzeczy można upatry-
wać między innymi w:

-W złamaniu przez Bolesła-
wa I Chrobrego zasady dziedzi-
czenia tronu przez najstarszego 
syna. Było to bowiem niezgod-
ne zarówno z prawem zwycza-
jowym obowiązującym na tere-
nach ówczesnej Polski, jak i rów-
nież zasadami nowej wiary.

-Stopniowo rosnącym nie-
zadowoleniu z rządów zarów-
no Bolesława I Chrobrego, jak 
i również jego syna Mieszka II. 
Niezadowolenie to wynikało 
między innymi z konieczności 
uiszczania specjalnych świad-
czeń koniecznych do prowa-
dzenia działań wojennych.

Prawdopodobnie możni ci, 
dopóki było realne zagrożenie 
ze strony Mieszka II, ze stra-
chu, że w przypadku jakichkol-
wiek oporów, stracą swoją wy-
pracowaną pozycję, woleli uni-
kać konfliktu z nowym królem. 
Jednak gdy pojawiła się realna 
szansa osadzenia na tronie pier-
worodnego syna Chrobrego, 
Bezpryma, bez większych opo-
rów opowiedzieli się za nim, li-
cząc na poprawę swojej pozy-
cji. W tej sytuacji, widząc nie-
uchronnie zbliżającą się klęskę, 
MIeszko II zdecydował się zbiec 
do Czech. Jak się później okaza-
ło, decyzja ta była dla niego sa-
mego bardzo tragiczna w skut-
kach. Został on bowiem uwię-
ziony przez Udalryka, księ-
cia czeskiego z panującej wów-
czas dynastii Przemyślidów. Ten 
z początku chciał go oddać cesa-
rzowi, jednak Konrad II uznał, że 
nie będzie pertraktował ze swo-
im przeciwnikiem, w sprawie 
dotyczącej jego innego wroga. 

 cdn.

cz.

AO
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 Jak skutecznie wal-
czyć z objawami cho-
roby lokomocyjnej? 
To pytanie stosun-
kowo często zadają 
sobie osoby zmaga-
jące się z nieprzyjem-
nymi dolegliwościami 
związanymi z podró-
żą. 

Nie ma w  tym nic 
dziwnego, gdyż dla 
wielu osób mogą 
one być szcze-

gólnie uciążliwe. Warto więc 
przyjrzeć się nieco bliżej kwe-
stii tego, w jaki sposób można 
skutecznie wyeliminować, lub 
przynajmniej znacząco ograni-
czyć jej objawy.

 Środki farmakologiczne 
i nie tylko

Na samym początku warto 
zastanowić się, czym tak na-
prawdę jest choroba lokomo-
cyjna, zwana również choro-
bą morską lub kinetozą. Do 
jej głównych przyczyn może-
my zaliczyć zaburzenia w od-
czuwaniu zmysłów powsta-
jące w  trakcie przemieszcza-
nia się pojazdem. Dotyczy to 
w szczególności narządu zwa-
nego błędnikiem, który umiej-
scowiony jest w  uchu we-
wnętrznym. Jest on bowiem 
odpowiedzialny między inny-
mi za utrzymanie odpowied-
niego poziomu równowa-
gi oraz za kierunek porusza-
nia się. W efekcie w trakcie na 
przykład jazdy samochodem 
lub pociągiem nasze oczy wi-
dzą, że się przemieszczamy, na-
tomiast błędnik odczytuje, że 
siedzimy w miejscu. To z kolei 
może prowadzić do swoistych 
zakłóceń błędnika w naszym 
organizmie, skutkujących ta-
kimi dolegliwościami jak, cho-
ciażby:

-Nudności.
-Zawroty głowy.
-Wymioty.
-Ból głowy.
-Problemy ze słuchem 

oraz szum w uszach.

Objawy te można jednak 
skutecznie ograniczyć, a w nie-
których przypadkach całkowi-
cie wyeliminować za pomocą 
środków farmakologicznych. 
Obecnie na rynku dostępnych 
jest wiele środków farmako-
logicznych łagodzących ob-
jawy choroby lokomocyjnej, 
które dostępne są bez recep-
ty. W większości przypadków 

są one oparte na substancjach 
antyhistaminowych, które są 
odpowiedzialne na przykład 
za powstrzymywanie odruchu 
wymiotnego. Wykazują one 
również działanie uspokajają-
ce oraz antyalergiczne. Należy 
jednak bezwzględnie pamiętać 
o tym, że zanim zdecydujemy 
się na skorzystanie z konkret-
nego preparatu, należy skon-
sultować się z lekarzem lub far-
maceutom. W przeciwnym bo-
wiem razie mogą one stanowić 
zagrożenie dla naszego zdro-
wia, a  w  skrajnych przypad-
kach również i życia. Dobrym 
pomysłem w walce z chorobą 
lokomocyjną jest również się-
gnięcie po odpowiednie zioła 
oraz preparaty oparte na nich. 
Wśród nich na naszą szczegól-
ną uwagę zasługują:

-IMBIR. Posiada on wielo-
wiekową tradycję w zwalcza-
niu objawów choroby lokomo-
cyjnej. Korzystali z niego bo-
wiem już portugalscy żeglarze 
w okresie wielkich odkryć. Dla 
wielu osób jego smak może być 
jednak zbyt ostry. Na szczęście 
na rynku dostępnych jest wie-
le produktów, które posiadają 
go w odpowiedniedniej do po-
wstrzymania objawów choro-
by lokomocyjnej ilości. Dosko-
nałym przykładem mogą być, 
chociażby cukierki imbirowe, 
lub też imbir kandyzowany. 
Dobrym pomysłem może być 
również wypicie herbaty im-
birowej.

-MIĘTA. Pomaga ona w ła-
godzeniu skurczy żołądka oraz 
ogranicza odruch wymiotny. 
Ponadto pozytywnie wpływa 
na zawroty głowy. Jeżeli chodzi 
o jej odmiany, najlepiej może 
się sprawdzić mięta pieprzowa.

-RUMIANEK. Wykazuje on 
duże właściwości uspokajające 
układ trawienny, łagodząc wy-
mioty oraz nudności.

Jeśli natomiast doszło do wy-
miotów, konieczne jest możli-
wie jak najszybsze uzupełnie-
nie płynów, oraz elektrolitów, 
na przykład za pomocą dostęp-
nych w aptece rozpuszczalnych 
w wodzie preparatów. W prze-
ciwnym wypadku narażamy się 
na odwodnienie oraz osłabie-
nie organizmu. Warto również 
pamiętać o tym, że niezależnie 
czy zdecydujemy się na środki 
farmakologiczne, czy też zio-
łowe, najlepszym rozwiązanie 
jest ich zażycie przed podróżą, 
zanim wystąpią niekorzystne 
objawy. Inną nieco mniej zna-
ną metodą walki z dolegliwo-
ściami w trakcie podróży, jest 
akupresura, czyli leczenie po-
przez uciskanie poszczegól-
nych części ciała. W tym wy-
padku stosuje się opaski odpo-
wiednie uciskowe na nadgar-
stek. Metoda ta jest w szcze-
gólności zalecana u osób, które 
z powodu swojego stanu zdro-
wia nie mogą stosować prepa-
ratów farmakologicznych oraz 
ziołowych. Ponadto jest ona 
zalecana kobietom w ciąży oraz 
dzieci powyżej trzeciego roku 
życia. Co ciekawe, opaski tego 
typu są coraz częściej spotyka-
ne w szpitalach, na przykład 
w ramach leczenia pooperacyj-
nego, czy też w trakcie poda-
wania chemioterapii. Kluczo-
we w ich stosowaniu jest zna-
lezione znalezienie tak zwane-
go punktu Nieguan, który znaj-
duje się pomiędzy dwoma ścię-
gnami nadgarstka. Można go 
znaleźć na przykład, przykła-
dając w tej okolicy trzy palce. 
Warto przy tym podkreślić, że 
wbrew pozorom nie jest to ta-
kie trudne, jak mogłoby się wy-
dawać, i po krótkim instrukta-
żu może sobie z tym poradzić 
nawet dziecko. Między innymi 
z tych właśnie powodów opa-
ski tego typu cieszą się stale ro-

snącą popularnością, zarówno 
w kraju, jak i za granicą.

 Odpowiednie 
przygotowanie 

to podstawa
Warto przy tym jednak pa-

miętać, że w  wielu przypad-
kach, jeżeli chcemy uniknąć 
dolegliwości związanych z cho-
robą lokomocyjną, warto od-
powiednio przygotować się do 
podróży. Na samym początku 
warto zadbać o  odpowiedni 
posiłek. Powinien on być lek-
kostrawny, gdyż ciężkie potra-
wy mogą dodatkowo podraż-
nić nasz układ trawienny. Po-
dobnie jest z napojami gazo-
wanymi, które mogą również 
stymulować nudności oraz 
odruchy wymiotne. Jeżeli tyl-
ko możemy, wybierajmy miej-
sca w środkowej części pojaz-
du. Dzięki temu możemy za-
chować odpowiedni dystans 
od jego osi, a co za tym idzie 
uniknąć wstrząsów, które bez-
pośrednio nad nią są szczegól-
nie odczuwalne. Przy wyborze 
miejsca warto również zwrócić 
uwagę na jego umiejscowienie 
w stosunku do kierunku jazdy. 
Tym przypadku najlepszym 
rozwiązaniem może być miej-
sce siedzące przodem do kie-
runku jazdy. Jest to bowiem 
pomocne między innymi przy 
ustabilizowaniu pracy nasze-
go błędnika. Dobrym pomy-
słem będzie również ustawie-
nie siedzenia w pozycji półle-
żącej, z odpowiednim wyre-
gulowaniem zagłówka. Jeżeli 
natomiast wiemy, że siedzenie 
nie będzie miało możliwości 
jego regulacji, wówczas warto 
zabrać ze sobą poduszkę po-
dróżną, zwłaszcza jeśli planu-
jemy długą podróż. Pomocne 
może być również wpatrywa-
nie się jak najbardziej oddalony 
punkt na horyzoncie. W cza-

sie podróży pomocne może 
być również słuchanie mu-
zyki, czy też rozmowa. Nale-
ży jednak unikać czytania, czy 
też pracy na komputerze, gdyż 
często są one źródłem proble-
mów z błędnikiem. Jeżeli jed-
nak mimo wszystko objawy nie 
ustępują, dobrym pomysłem, 
jeżeli mamy taką możliwość, 
jest zrobienie sobie przerwy 
w  czasie podróży, i  zaczerp-
nięcie świeżego powietrza. 
Dla wielu osób pomocne jest 
również żucie gumy, zwłasz-
cza o smaku miętowym. War-
to również obserwować reakcje 
naszego organizmu, zarówno 
w czasie podróży, jak i po niej. 
W  tym momencie być może 
zastanawiają się Państwo, dla-
czego jest to tak ważne? Odpo-
wiedzią na to pytanie są inne 
schorzenie, objawami przypo-
minające chorobę lokomocyj-
ną. Mogą one być spowodowa-
ne na przykład innego rodza-
ju zaburzeniami zmysłów od-
powiedzialnych, chociażby za 
równowagę. Jeżeli więc zauwa-
życie, że mimo przyjętych środ-
ków farmakologicznych, obja-
wy choroby lokomocyjnej nasi-
lają się, lub też nie chcą ustąpić 
po zakończeniu podróży, należy 
niezwłocznie skonsultować się 
z lekarzem. W przeciwnym wy-
padku narażamy bowiem nasze 
zdrowie oraz życie. Warto przy 
tym podkreślić, że objawy cho-
roby lokomocyjnej, wbrew wie-
lu opiniom mogą wystąpić nie 
tylko w trakcie przemieszczania 
się za pomocą środków koło-
wych oraz wodnych, takich jak 
na przykład pociągi. Coraz wię-
cej osób bowiem cierpi na od-
mianę choroby lokomocyjnej, 
znanej jako choroba powietrz-
na. Co więcej, jej skutki często 
są potęgowane przez tak zwa-
ny zespół nagłej zmiany strefy 
czasowej (z ang. jet lag). Moż-
na więc śmiało stwierdzić, że 
w związku z tym, że nasze spo-
łeczeństwo coraz częściej po-
dróżuje, zarówno na krótkie, 
jak i na dłuższe dystanse, ob-
jawy szeroko rozumianej cho-
roby lokomocyjnej będą coraz 
częściej spotykane. Nie popra-
wia tego również fakt, że co-
raz więcej osób źle się odżywia. 
A  to jak już wspomnieliśmy, 
może nie tylko potęgować do-
legliwości, ale co równie waż-
ne, być ich źródłem. Jeżeli więc 
chcemy nie tylko poprawić na-
szą ogólną kondycję, ale rów-
nież uniknąć szeroko rozumia-
nych problemów zdrowotnych 
w czasie podróży, warto zmie-
nić dietę na zdrowszą. 

AO

CHOROBA LOKOMOCYJNA
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Zastanawiający 
jest fakt, że jeden 
piłkarz gra bardzo 
dobrze w klubie, 
a nie spełnia na-
dziei w narodowej 
reprezentacji, dru-
gi w reprezentacji 
spisuje się na piątkę, 
natomiast w klubie 
mizernie. Jak pewnie 
wszyscy Czytelnicy 
domyślają się, chodzi 
o Roberta Lewan-
dowskiego i Nicolę 
Zalewskiego. 

Robert Lewandow-
ski (3 lat) gra na 
pozycji środko-
wego napastni-

ka w  hiszpańskim klubie 
FC Barcelona oraz w repre-
zentacji Polski, której jest 
kapitanem. Nicola Zalew-
ski, 22-letni piłkarz, wystę-
puje na pozycji pomocnika 
we włoskim klubie AS Roma 
oraz w reprezentacji Polski. 
Zalewski, który zbiera bar-
dzo dobre recenzje w repre-
zentacji Polski w lidze wło-

skiej ma niezbyt dobre noto-
wania. W kadrze był pierw-
szoplanową postacią, w spo-
tkaniu ze Szkocją strzelił gola 
i  zanotował asystę, bram-
kę zdobył także przeciwko 
Chorwacji na PGE Narodo-
wym w Warszawie.

Nicola Zalewski od roku 
20 występuje w młodzie-
żowych reprezentacjach 
Polski, począwszy od kadry 
U- do U-20. We wrześniu 
202 roku zadebiutował 
w reprezentacji Polski w me-
czu z San Marino. Wszedł na 
boisko w . minucie i w do-
liczonym czasie gry zaliczył 
asystę przy bramce. 

Lewandowski zadebiuto-
wał w reprezentacji 0 wrze-
śnia 200 roku w spotkaniu 
eliminacji mistrzostw świa-
ta z  San Marino. Gra pra-
wie  lat w piłkarskiej ka-
drze Polski, w której wystą-
pił w 0 meczach strzelając 
2 bramki. 3-letni kapitan 
w tym sezonie w rozgryw-
kach Ligi Narodów UEFA 
Dywizja A w czterech poje-
dynkach zdobył 2 bramki. 
„Lewy” w Barcelonie zdoby-
wa bramki „seryjnie”, co mu 
nie „wychodzi” grając w re-
prezentacji Polski. 

Pytanie: dlaczego?

jp

MULKS Juvenia Głucho-
łazy w ostatnich latach jest 
przodującym klubem lekko-
atletycznym w województwie 
opolskim, mającym w swoich 
szeregach wielu medalistów 
mistrzostw kraju, czy repre-
zentantów Polski. Niestety, 
ostatni, tragiczny okres dla 
Głuchołaz – powódź, pozba-
wił ich obiektów sportowych 
- stadionu, boiska orlik i hali 
sportowej. 

Klub stracił też większość 
sprzętu do treningu i odnowy 
biologicznej skrupulatnie gro-
madzonej przez lata. Ucierpia-
ły również gospodarstwa do-
mowe zawodników, którym 
potrzebna jest pomoc w  re-
moncie mieszkań i domów. - 
Dalsze funkcjonowanie klu-
bu lekkoatletycznego jest za-
grożone, a realizacja zorgani-

zowanych zajęć w najbliższym 
czasie będzie bardzo trudna 
– informują działacze Juve-
nii. Jak mówią, przygotowa-
nia do nachodzącego sezonu 

będą chcieli opierać o obiek-
ty w Nysie i Prudniku. Ale bę-
dzie się to wiązało z dojazda-
mi i  generowaniem dużych 
kosztów ze względu na roz-

miar grup treningowych, ak-
tualnie to ponad 0 czynnych 
zawodników.

Taka sytuacja zmusza zarząd 
do organizacji większej ilości 

obozów sportowych i zgrupo-
wań, co da szansę choć trochę 
przygotować się do kluczo-
wych imprez w sezonie.

Potwierdzeniem wysokiej 
klasy zawodników z Głucho-
łaz były rozegrane na począt-
ku października na stadionie 
im. Opolskich Olimpijczyków 
w Opolu zaległe Mistrzostwa 
Województwa Opolskiego 
U-4 i U- w lekkiej atletyce. 
Lekkoatleci Juvenii Głuchoła-
zy zdobyli tam w sumie czter-
naście medali. 

Ze względu na nikły budżet, 
jakim dysponuje klub zwra-
ca się o wsparcie działalności. 
Trenerzy oraz Zarządu klubu 
MULKS Juvenia Głuchołazy 
z góry serdecznie dziękują za 
wszelką pomoc, jaką im oka-
żecie.

jp

Głuchołazy: Klub stracił też większość sprzętu do treningu i odnowy biologicznej 

Potrzebna pomoc 

Zniszczony przez powódź niedawno wyremontowane zaplecze i stadion, na którym trenowa-
li m. in. lekkoatleci z Juvenii. (foto: Juvenia Głuchołazy)

Piłka nożna: Lewandowski kontra Zalewski

JAK GRAJĄ?
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Bohaterem niedzielne-
go pojedynku z gdań-
skim Treflem był Mi-
chał Gierżot, który 

ostatnio notuje dobre wystę-
py, zdobywając w trzech spo-

tkaniach łącznie  punktów. 
W  Gdańsku, 23-letni przyj-
mujący wywalczył 2 punktów 
(w tym 2 asy i  blok) przy % 
skuteczności w ataku. Gierżot 
został MVP meczu. 

Ze względu na powódź, Ny-
sanie rozpoczęli sezon póź-
niej, przekładając mecze. Rów-
nież przełożone były spotka-
nia ze względu na zajęty obiekt 
haki przez służby powodziowe. 
Pierwsze spotkanie rozegrali na 
wyjeździe z GKS Katowice. Prze-
grali 0:3. Również w Warszawie 
ulegli ekipie PGE Projekt :3. 
Nie dali rady wygrać z zespołem 
Steram Hemarpol Norwid Czę-
stochowa. Pojedynek zakończył 
się wynikiem 3: dla Częstocho-
wy. Porażką tez zakończyła się 

wyprawa do dalekiego Olszty-
na. PSG Stal Nysa przegrała 0:3. 
Tegoroczny występ przed wła-
sna publicznością PSG Stal Nysa 
rozpoczęła również od porażki, 
przegrywając z ekipą Cuprum 
Stilonowi Gorzów Wielkopol-
ski. Stalowcy prowadzili 2: ale 
zostali pokonani w tie-breaku. 

W ramach . kolejki PlusLigi 
Trefl Gdańsk podejmował PSG 
Stal Nysę. Po ładnym meczu, 
dobrze prezentujący się zespół 
Stali wygrał na wyjeździe 3:. 
Oprócz Michała Gierżota, na 

pochwałę zasługuje gra całego 
zespołu na czele z rozgrywają-
cym Patrykiem Szczurkiem. 

W  meczu punkty zdobyli: 
Gierżot – 2, El Graoui - , 
Dulski – 4, Kramczyński - , 
Zerba – , Szczurek – 2. 

Wg harmonogramu, w ósmej 
kolejce Stalowy podejmować 
będą na własnym boisku dru-
żynę PGE GiEK Skra Bełcha-
tów. Mecz zaplanowano na 2 
listopada. 

jp

PlusLiga: Cztery porażki, dwa zwycięstwa 

GRA NIEWYKORZYSTANYCH 

OKAZJI 

Michał Gierżot i El Graoui (po prawej) Nysanin, rozgrywający Patryk Szczurek

PSG Stal Nysa przebudziła się, pokonując 
w ostatnim meczu drużynę Trefl  Gdańsk 3:. 
Tym samym przełamali złą passę czterech 
porażek w rozegranych sześciu kolejkach. Od 
początku sezonu wygrali tylko dwa mecze 
i zajmują . miejsce w tabeli. 
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Nauczyciel na lekcji polskie-
go pyta się Stasia:
- Jaki to czas? Ja się kąpie, ty 
się kąpiesz, on się kąpie...
- Sobota wieczór, panie pro-
fesorze.

W czasie zjazdu absolwen-
tów stary profesor pyta daw-
nego ucznia:
- A, ty Jasiu, ile masz dzieci?
- Ośmioro! - odpowiada 
z dumą były uczeń.
- No, tak - mruczy nauczy-
ciel - W klasie też nigdy nie 
uważałeś.

Kto odkrył pieczeń rzymską?
-Neron, podpalając Rzym.
Jasio spóźnia się pół godziny 
na lekcję języka polskiego.
Nauczycielka pyta się go:
- Jasiu, dlaczego się spóź-
niłeś?
- Bo napadł na mnie bandy-
ta z pistoletem w ręce!
- To straszne! - mówi na-
uczycielka - I co było potem?
- Potem zabrał mi zeszyt 
z zadaniem domowym!

Jasio, najgorszy uczeń 
w szkole,  przychodzi ucie-
szony ze szkoły i oznajmu-
je mamie:
- Mamo! Mamo! Dostałem 
dziś w szkole szóstkę !!!
- Synku, a z jakiego przed-
miotu??!! - pyta uradowana 
mama.

- Dostałem dwójkę z pol-
skiego, trójkę z matema-
tyki i jedynkę z przyro-
dy - to razem szóstka !!! 

Nauczyciel opowiada klasie 
o małpach.
Dostrzega, że mała Zosia 
nie słucha. Zwraca więc jej 
uwagę:
- Zosiu! Słuchaj uważ-
nie i patrz na mnie, bo 
nie będziesz wiedzia-
ła jak wygląda małpa! 

Wraca Jasio z zakończenia 
roku szkolnego, 
a tata mówi:
- No Jasiu pokaż 
świadectwo...
- Co tam świadectwo tato... 
- ważne, abyśmy 
zdrowi byli!

Przychodzi Jasio do domu ze 
szkoły i krzyczy:
- Mamo, mamo dzisiaj zro-
biłem dobry uczynek.
- No to mów.
- Koledzy podłożyli pinez-
kę szpicem do góry na krześle 
nauczyciela. Już miał siadać, 
kiedy ja odsunąłem krzesło.

Pani na lekcji biologii pyta:
- Jasiu, powiedz mi ile pies 
ma zębów.
- Pies - odpowiada Jaś - 
ma cały pysk zębów.
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ul. Podolska 22
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Redaguje zespół.
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HOROSKOP
Baran 21 marca do 19 kwietnia
W  tym tygodniu możesz poczuć nagły przypływ 
energii do działania. Warto wykorzystać ten czas na 
rozwijanie nowych projektów lub podejmowanie 
odważnych decyzji. Jednakże uważaj, aby nie dzia-
łać zbyt impulsywnie. Staraj się spoglądać na swoje 
plany z dystansu – dostrzeżesz wtedy więcej detali, 
które mogą okazać się kluczowe. W relacjach z bli-
skimi mogą pojawić się drobne nieporozumienia, 
ale nie martw się – wszystko da się wyjaśnić, jeśli 
podejdziesz do sytuacji ze spokojem i empatią. 

Byk 20 kwietnia do 22 maja
W  nadchodzących dniach możesz doświadczyć 
stabilizacji w  sferze zawodowej. Twoja cierpli-
wość i konsekwencja zaczną przynosić oczekiwa-
ne rezultaty. Skup się na długoterminowych ce-
lach i przemyśl swoje kroki, jakbyś patrzył przez 
teleskop – w  ten sposób unikniesz niepotrzeb-
nych błędów i zobaczysz pełniejszy obraz. Zadbaj 
o zdrowie psychiczne i fi zyczne. Drobne zmiany 
w  diecie i  regularne ćwiczenia mogą poprawić 
twoje samopoczucie. W  relacjach uczuciowych 
może być trochę napięć, ale z odpowiednią dawką 
cierpliwości uda ci się wszystko załagodzić. 

Bliźnięta 23 maja do 21 czerwca
Ten tydzień przyniesie nowe pomysły i inspiracje 
w pracy. Możesz być szczególnie twórczy i goto-
wy na nowe wyzwania. Postaraj się jednak nie po-
dejmować zbyt wielu zadań jednocześnie – skup 
się na jednym zadaniu i dopracuj każdy szczegół. 
Twoje zdrowie może wymagać większej uwagi. 
Staraj się unikać nadmiernego stresu, który może 
wpływać na twoją energię. W relacjach towarzy-
skich pojawi się wiele okazji do spotkań i  roz-
mów, ale uważaj na powierzchowność. Stawiaj na 
jakość, nie na ilość. .

Rak 22 czerwca do 22 lipca
Nadchodzący tydzień może przynieść pewne 
zmiany w pracy. Możesz stanąć przed decyzjami, 
które będą wymagały głębszego zastanowienia. 
Przemyślane kroki pomogą ci uniknąć pochop-
nych decyzji. Znajdź czas na wyciszenie i regene-
rację. Możesz spróbować relaksacyjnych metod, 
takich jak medytacja. W  relacjach rodzinnych 
i partnerskich pojawią się chwile bliskości. Skup 
się na budowaniu ciepłej atmosfery w domu. 

Lew 23 lipca do 23 sierpnia
Czeka cię czas pełen aktywności zawodowej, 
w  którym będziesz musiał podejmować szybkie 
decyzje. Twoja charyzma i odwaga będą na wagę 
złota. Pamiętaj jednak, aby przy większych pro-
jektach patrzeć na sytuację szerzej – to pozwoli Ci 
dostrzec długoterminowe korzyści. Relacje towa-
rzyskie będą pełne wrażeń, ale zwróć uwagę na to, 
aby poświęcić czas także bliskim. 

Panna 24 sierpnia do 22 września
To dobry tydzień na porządkowanie spraw za-
wodowych. Twoja analityczna natura pomoże Ci 
uporać się z zaległościami i poprawić efektywność 
w  pracy. Zadbaj o  zdrowie psychiczne i  fi zyczne 
poprzez regularne ćwiczenia oraz zdrową dietę. 
Dobrze będzie wprowadzić do codziennych ry-
tuałów momenty wyciszenia. Relacje z  bliskimi 
mogą wymagać więcej uwagi. Postaraj się poświę-
cić czas na szczere rozmowy, które pozwolą na 
lepsze zrozumienie waszych potrzeb. 

Waga 23 września do 22 października
Ten tydzień przyniesie nowe wyzwania, które 
mogą wymagać od Ciebie dyplomacji i  zręczne-
go zarządzania czasem. Stawiając na harmonię 
w pracy, osiągniesz więcej, niż spodziewasz się na 
początku. Zadbaj o swoje zdrowie poprzez regular-
ny odpoczynek. Może się okazać, że ostatnio zbyt 
dużo myślisz o pracy.  W relacjach osobistych czeka 
cię czas pełen harmonii. Twoja naturalna empatia 
pomoże w rozwiązywaniu drobnych konfl iktów. 

Skorpion 23 października do 21 listopada 
Twoja determinacja przyniesie owoce. W pracy cze-
kają Cię intensywne chwile, ale uda Ci się przez nie 
przejść z sukcesem. Nie zapomnij jednak spojrzeć na 
swoje długoterminowe cele – lepsza perspektywa po-
może Ci dostrzec, co jest naprawdę ważne. Twój stan 
zdrowia będzie stabilny, ale warto zwrócić uwagę na 
równowagę między pracą a odpoczynkiem. Skorpio-
ny będą miały szansę na pogłębienie więzi z partne-
rem. Bądź otwarty na uczucia, a zobaczysz, jak relacja 
może ewoluować w coś wyjątkowego.

Strzelec 22 listopada do 21 grudnia
Czeka Cię tydzień pełen możliwości rozwoju. Nowe 
projekty lub wyzwania mogą dać ci szansę na posze-
rzenie horyzontów. Pamiętaj, aby planować swoje 
działania – warto zobaczyć długoterminowe korzy-
ści, zanim podejmiesz ostateczne decyzje. Horoskop 
tygodniowy wskazuje, że Twój optymizm napędza 
Cię do działania. Pamiętaj jednak, że nawet najwięk-
sze zasoby energii mogą się wyczerpać.  W związ-
kach może pojawić się potrzeba większej swobody. 

Koziorożec 22 grudnia do 19 stycznia
Twój profesjonalizm będzie zauważony i  doce-
niony. Warto jednak, abyś na chwilę się zatrzymał 
i  spojrzał na swoje dotychczasowe osiągnięcia – 
docenisz wtedy swoją drogę i  dostrzeżesz nowe 
możliwości. Drobne korekty w  planach mogą 
przynieść duże korzyści. Twoje zdrowie fi zycz-
ne jest na dobrym poziomie, ale musisz zwrócić 
uwagę na stres. W relacjach z bliskimi możesz od-
czuwać potrzebę większej stabilności. Postaraj się 
spędzić więcej czasu z rodziną i przyjaciółmi.

Wodnik 20 stycznia do 18 lutego
To doskonały tydzień na wprowadzenie nowych 
pomysłów w  życie. Twoja innowacyjność i  od-
waga będą atutami, które zostaną zauważone. 
Jednak zanim podejmiesz większe kroki, spójrz 
na sytuację szerzej – w ten sposób unikniesz nie-
spodziewanych przeszkód. Zadbaj o  swoje zdro-
wie emocjonalne, zwłaszcza jeśli ostatnio odczu-
wasz przemęczenie. W związkach możesz poczuć 
pragnienie większej niezależności, ale pamiętaj 
o kompromisach. 

Ryby 19 lutego do 20 marca
Twoja kreatywność i  intuicja będą kluczowe 
w  tym tygodniu. Nie bój się realizować swoich 
wizji, nawet jeśli inni mogą mieć wątpliwości. 
Spoglądaj na swoje plany z dystansu – dzięki temu 
zobaczysz szerszy kontekst i  nowe perspekty-
wy. Twoje zdrowie emocjonalne wymaga uwagi. 
Staraj się dbać o równowagę między pracą a od-
poczynkiem. Relacje osobiste będą rozwijały się 
w  harmonijny sposób. Możesz poczuć większą 
bliskość z partnerem lub przyjaciółmi. Czas spę-
dzony razem w spokojnej atmosferze pomoże Ci 
wzmocnić te więzi..

Humor

Tomasz Siemoniak. Minister Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji. Autor: Ryszard Kudzian. 
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